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OBJ*A PRENUMERATY: 
W * L v o w ie  mitóiięczcie Z ł. 3 '20 
s doatawą do domu . . .  ,  3 '50
na p ro w in c ji ..................................3 '50
za g r a n i c ą .........................  ,  5 '56

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

18 gr.
2,*i&_ jja 1 A dm inistracja  

Łw6w, Sykstuski 2J.
Teł. w dzień  Nr. 24 — od gods, 

10 w ieczór 496
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Znoi u ni pad l obrabowanie p o e lju .
Kowy napad bandytów na pociąg

między Brześciem a SaranowKzamt.
WARSZAWA, 3. listopada (Pat), Dziś o 

gpdiz. 7.40 rano dokonano napadu na /pociąg o- 
sobowy Nr. 821, dążąay, z Brześcia, do Barano­
wicz, Bandytów bvlo 45 uzbrojonych w ro s jj-  
>kie karabiny piechoty, 2 ręczne karabiny ma­
szynowe systemu Focjka i granaty ręczne. Ban!- 
dyci zatrzymali pociąg na 392 klrn. (między sta-1 
cjajmi Domanów a Leśną

PRZEZ WY JĘCIE SZYN,
pastępnie zatrzymany pociąg był ostrzeliwany 
przez bandytów, poczem nastąpił rabunek. Po­
dróżnych obrabowano z kosztowności i pienię­
dzy oraz iczęściowio z ubrań. Obi abowano rów­
nież wóz 'bagażowy! i pocztowy.

ZABITY ZOSTAŁ
posterunkowy policji państwowej Stołka, ra­
niony zaś porucznik 26 p. ułanów Żarski oraz 
jeden podoficer. Po dokonaniu napadu, który 
trw a ł około 20 minut, banda podzieliwszy się 
na ci Wie części, udała się w kierunku pół­
nocnym.

Pierwsza wiadomość o napadzie dostałja się 
do Baranowicz o godz. 9. a więc w godzinę 
po napad Iz1 Z a W a dom ił jo inap|ad'zie zawiadow­
ca Kltacii Raranow.cz. Natychm iast po ot[rzy-, 
maniu wiadomość, został wysłany na miejsce 
oddział policji państwowej, złożony z 35 hi- j

B r a n n B H H H I

ttei i komendąnta powiatowego Jednocześnie 
włladże wojskowe w porozumieniu z Władzami 
policyjnymi opracowały wspólny plan pości­
gowy. Na miejsce wypadku wyjechał naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa województwa nowo­
grodzkiego. Akcję pościgową prowadzi jeden 
z wyższych oficerów wojskowych a ze strony 
ministerstwa spraw Wewn. delegowano na miej­
sce wyższego funkcj. z Warszawy.

Dotąd1 areisztowmno 20 osób podejrzanych 
o udzilał w napadzie.

Drobne napady na KFPShch
WARSZAWA, 3. listopada. . (Tek w tak 

Z kresów wschodnich nadchodzą wiadomości 
o szeregu drobnych napadów bandyckich. W 
Ternowie (pow. Iłża) dokonano napadu na do­
mostwo gospodarza Bib.uli. Jeden bandyta uję­
ty. jeden zabity. . —, -

W gminie Hadukiszki (pow. Wileński) w 
nocy 31. zeszłego miesiąca urządzono napad 
na dom Moszka Beleka. Bandyci umknęli z łu­
pem.

D. 29. z. m. na linj: kolejowej W ilno—Tur- 
mont nieznani spraWcy położyli na torze 7 pod­
kładów, które na czas, przed przyjściem po­
ciągu, usunięto.

Afera gen. LaisniRa.
A arazie  dostał bezterm inow y urlop.

WARSZAWA, 3. listopada. (Tel. w ł,). — 
W związku z osławionem wypowiedzeniem się

(wyraził się mianowicie, że ,.d z legjoniistów, 
którzy byli coś w ia r c i ,  zginęli, a ci, którzy

gen. Liatinika o ilegjomstach i oburzeniem opinii, żyją. nuc nie w w ci“ ), zgromadżjła dowody, po
pub] cznegwywołanem przez generalski nietakt, 
gen. Łatinik płożył podanie o dymisję Mjnfc- 
stepstwo spraw wojskowych dymisji nie przy­
jęło natomiast udzieliło „gen. Latinikowi bez­
terminowego urlopu. Zatarg skierowano na 
drogę honorową.

Komisjja, która bawiła w Przemyślu pod 
przewodnictwem gen. Pogorzelskiego dla zba­
dania zarzutów, czynionych gen 1 atin ikowi

twieruzające wypowiedziane przez generała 
slowla.

W sferach wojskowyrh krąży pogłoska, że 
zastępca min. Sikorskiego i,gen. Mąjówski po 
powrocie min. Sikorskiego do Warszawy, któ­
ry w tych dniach nastąpi, poda się do dymisji, 
jako zaangażowany jednostronnie w aferę gen 
Uatimka.

Wojsko dla ochrony kresów.
WARSZAWA, 3. listopada. (Tel. wl.). — 

Oddziały korpusu ochrony pogranicza w dal­
szym ciągu obejmują linję graniczną Dziś i 
ju tro  kończj ]się obejmowian.e odlcinków przez

ostatnie komoanie. Służbę pełnią formacji pie- 
śz,c| i konne, zorg amzowmifc w 3 brygady pod 
kierownictwem gen Mmkiewirża.

■■■ESY

PrzenlBSienhe zuiiok Jauresa do Panteonu-
PARYŻ, 3. listopada. Rada ministrów it- 

chwaliła* iż e uroczyste przewiezienie zv\ łok

Jiana Jaunesa do Panteonu nastąpi 23. listopada 
Rząd1 weźmie pficjlalny udział w uroczystości 
a w imieniu jego będzie przeniawjał HerrioŁ

P. DarowsKl namyśfo się zbyt di u go.
WARSZAWA, 3. listopada. (Tel. wł.). — 

W brew doniesieniom niektórych pism min. Da- 
rowski do dymisji dotąd się nie podał. P. Da- 
rowski — jak sam zapewnia — posi sie z tym 
zjamiarem. formalnej prośby dotąd jednak "nie 
zgłosił

Ze spi4w sejmowych.
Koło żydowskie -  przeciw rządowi

WARSZAWA, 3. listopada (Tel. wł.). — 
Na poiządku dziennym wtorkowego posiedze­
nia Sejmu poza szet egiem pierwszych czytań 
różnych ustaw jest dalsza dyskusja nau ekspose 
rządowem

Celem, ustalenia swej taktyki w dyskusji 
nad dkspose zbiera się jutro koło Żydowskie. 
Wśród' posłów żydowskich istnieje zamiar wy­
stąpienia z wnioskiem o votum nieufności dla 
rządu.

Premier Grabski powrócił dziś ze Spały, 
gdzie, konferowlał z prezydentem Rzeczypospo­
litej w  sprawie, rekonstrukcji gabinetu.

Zjazd T U K - a
WARSZAWA, 3. ligtopladie, (Tel. w ł.;.

W  sobotę i hiedzietę pdbywał się Pjażo delega­
tów Tow Uniwersytetu Robotniczego (TUR). 
Brało w nim udział 51 delegatów, 15 członków 
Zarządu głównego i 5 członków kormsji re­
wizyjnej. Urządzono burzliwą ow,iacjęi dla tt. Li­
manowskiego i Daszyńskiego. Poszczególne re- 
feriaty składali tt. Czapiński, Posuer, Z Pic- 
trołwisky. i inni. Powzjęto szereg uchwał, doty­
czących dalszej akcji kulturalno - oświatowej, 
oraz uchwalono przystąpić do oświatowej Mię­
dzynarodówki robotniczej w  Amsterdamie.

Zjazd inspektorów pracy.
W a r s z a w a , 3. listopada. (Tei. wł.). • 

W czwlartek odbędzie .się tu ta j Zjazd inspekto­
rów pracy Porządek dzienny zjazdu obejmuje: 
1) Projekty ustaw, dotyczących pracy; 2) wi­
zytacje i {bezpieczeństwo zakładów i fabryk; 
3) bieżące zagadnienia i zaaanja ; 4) sprawoz­
danie o sytuacji w poszczególnych -okręgach

* •**

Zloty za granicą.
WARSZAWA, 3.. listopada. (AW). Dowo­

dem wzrastającego wciąż zaufania zagranicy 
do waluty polskiej jest otrzymana w hycli 
dniach dyspozycja holenderskiej firm y ,,Carl 
Bótiker et Comp.“' w Amsterdamie przez cen­
tralę na Polskę, iż weksle klijentów mogą być 
dyskontowane w Amsterdamie, o ile będą wy­
stawione nie — jak to się dotąd  praktykowało 
— w angielskich funtach, lecz w jwalucie pol­
skiej. t. j. w ziotych, których kurs nie ulega 
zmianom.
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każdy niech spieszy oglądnąć 
przepiękny obraz. ,

„Klęska” angielskiej Partji Pracy.
Wynik wyborów angielskich i zdobycie 

zdecy dowlanej większości w parlamencie przez 
konserwatystów, wywołał wśród reakcji całego 
świata niebywały entuzjazm. Na łamach prasy 
tego kieiunku Wszelkich narodówości zapano­
wała radość, bo zmora rządów socjalistycznych 
w Anglji, ja -co by niewątpliwie przekroczyło 
gajaniice tego 'państwa, socjalistycznych rządów 
w Europie, została usunięta. Ale radość ta na 
wielce fałszywym oparła się rachunku.

Jest prawdą, że Jako następstwo 'wyniku 
wyborów konserwatyści obejmą rządy w  An.

że będą ,m.e!i oparcie w  parlamencie bar- 
ozo silne i faktycznie sami będą (rządzić pań­
stwem. ale leż prawdą jest, że i partja  pracy 
nie mą powodu 'być z wyniku wyborów nie­
zadowolona. Przy złej ordynacji wyborczej nie 
ilość zdobytych jnandatow, ,ale ilość uzyska­
nych głosów jest na jwłaściWszą podstawą dla 
oceny wzrostu 'wpływów poszczególnych kie 
runkow politycznych. Sztuczki ordynacji mogą 
chwilowo oddać komuś władzę w ręce, nie <śą 
one jednak (miarą wartości realnych. A jak ta 
isjn awa wygląda, mech mówią następujące cy­
fry: W obecnych wyborach głosowało ogółem 
10,397.944 wyborców, z tego kon-serw|atvści o- 
trzymali 7,763.493. iczyli mniej niż połowę g ło ­
sów i n-a 613 wszystkich jmandiatów powinni 
był* otrzymać mniej niż 300 mandatów Tym­
czasem konserwatyści weszli do Izby gmin w 
liczb-e aż 415, gdy inne stronnictwa, (które r a ­
zem otrzymlaiy więcej od konserwatystów p ra ­
wie o m Ijon 'głosów, mandatów (rrjają tylko 200 

Już zestawienie tych cyfr wykazuje, jak 
'potworną jest ordynacja wyboi cza, która do­
puszcza, aby dość mandatów pozostawała nie­
mal w odwrotnym stosunku do ilości uzyska­
nych głosów:

W  obecnych Wyborach głosowało ogółem

12 piocent wyborców więoei niż przy poprze­
dnich (poprzednio 14,119.266 oddano głosów, 
a obecnie 16,397.944). Przyrost głosów1 u kon­
serwatystów wynosi 35 proc., w partji pracy 
20 procent (poprzednio 1,147.616, a teraz 
5.696.823), a u liberałów zmniejszyła się 
ilość 'głosów1 o 23 procent (poprzednio o trzy ­
mali 4,254.556 głosów-, a te raz  tylko |3,036.616).

Tymczasem ilość mandatów (piartji pracy 
zmniejszyła sjię z 192 Pa 152, u  konserwatystów 
Wziosła nadmiernie z 259 na 415 ; rówdież zbyt 
gwałtowny jest spadek ilości mandatów libe­
rałów  którzy dbiąd mieli 158 ptosłów, a teraz 
vceszl: w liczbie 44. W  poprzednich wyborach 
partja pracy -uzyskała nieco mm ej niż trzecią 
część głosów i liczbla Zdobytych ja-rzez nią 
manuałów odpowiada temu stosunkowi, obec 
nie Uzyskała Dna więcej niż trzecią (część gło­
sów i liczba jej mandatów powinna przekro­
czyć liczbę dwustu, tyjmezasem faktyczme ruan 
dlatów ma tylko 152.

Przytoczone cytry 'dowodzą, że „klęska" 
socjalistów angielskich jest tylko pozorną. — 
W zrost sił socjalizmu -angielskiego zaznaczył 
się w tych wyborach bardzo silnie i to  jest 
objawem, który radosnem echami mątsi się od- 
b ć w całym socjalistycznym świecie. Wybory 
wykazały,, że Angljn r-oboinicza kroczy śmia­
łym) i pewnym krokiem ku zwycięstwu.

Ale zwycięstwo mandatowe konserw aty­
stów oddaje im niepodzielnie władzę na pewjen' 
czas i to je'st dla polityki ibieżącej zjawiskom 
bardzo mebez-piecznem. Groźnem jles-t dla za- 
incśoWanej przez Mac Donalda polityki poko­
jowe,, i może ,się odbić wzmocnieniem ireak-cjE 
iw oatym ś w i e c i e .  1 ten niebezpieczny -wpływ 
tych wyborów musi być sofaraliżowany mądrą 
taktyką i wzmożoną (działalnością wszystkich 
partji socjalistycznych.

N a  b o k !  d o l s k a  :d ż ?ś e !
Przed tygodniem.- odbył się w W arszawie 

„kongres" narodowej demokracji, który obra­
dował tylko przez pół -dnia Ten krótki czas 
b j ł  dostateczny dla sprecyzowania -programu 
politycznego tego (aspirującego o buławę rzą ­
dową stronnictw^, W tym też  celu został on 
zwetany. Cały tteti kongres był pospolitem 
zgromadzeniem, W k tóren i wzięli udział i 
delegaci z prowincji, odbyło |się wszystko bez 
dyskusji, tylko przywódcy stronnictwa w ygło­
sili wielkie mowy, proklamujące politykę e- 
goizmu narodowego na modłę pruską, a pan 
Dmowski, „n-ajżdom.ejszy dyplomata" między 
endekami, rzucił swojej gwardji hasło bojowe: 
„Na bok! Polska idzie:!" To -śmiaje Wyzwanie 
rda znac/yć pod adresem wszystkich obyw ateli: 
Pmcz! Endecja idzie -po niepodzielną wtaazę 
w Polsce!

1 jlu-ż w :dwla dni później -austriacka eksce­
lencja, komandor 'orderu Jego Cesarskiej Mości 
Głąbiński przystąpi! ld!o wykonania +ego pro- 
g-ram u, uderzając gwałtownie w rząd p. G rab ­
skiego a jprzddewszystkiem, w m inistra spr,aw 
zagram czny-ch Skrzyńsk-ego.. (jedynego wśród 
licznych u nas ministrów spraw zagr., k tó ry  
moż° się pochwalić oeWnymi sukcesami.

P. Głąbiński posunął się tak daleko, że 
zarzucił rządowi, że ulega obcym u/pływom
i obcym żyw-ołom. ZiarżUi ten, gdy' pochodzi 
z  ust endeka, ma szczególnie obelżywe zna* 
czen.e, gdiyż Isłronni-ctwo to  było dot.ąd zaw­
sze ekspozytu1 ą ,obcych u pływów, a sama o- 
sobn atakującego pod tym względem nie jest 
wolna od zar/Utów. Atak został przypuszczo­
ny w myśl h asła : Z b o g i! Polska idzie!

I przeszło przez izbę poselską widmo tej 
Polski. W  gloso wlani u tylko 170* głosów, w 
tern 65 głosów nacjonalistów z mniejszości na­
rodowych, a wszystko to -w towa-zystwie o~

bydwu posłów komunistycznych stanowiło or­
szak pp. Głąbińskiego, Dmowskiego i Stroń- 
sloego.

Mocną odprawą pod adresem endecji była 
deklaracja iew.cy sejmowej złożona przez tow  
posła Barlinki ego.

W, śmieniu Zednoczenia J5.tr omiictw Ludo­
wych „Wyzwolenie" i „jedności Ludowej", 
Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów 
mam zaszczyt .złożyć następującą Ideklarację:

Polityka zagraniczna Rzeczypospolitej wkro 
qzyła ostatnięmi iczasy na nowe tory.

Okres poprzbdńi, gdy ster tej polityki spo- 
czywał w rękach przedstawicieli prawicy, pp. 
Seydy^ Dmowskiego i Zamoyskiego, doprowa- 
cdził d o g g  pełnego izolowania Polski na tereriie 
tmiędzyna- odowjm, do Iszeregu n.epowodzeń w 
poszczególnych pos unię ciach 'dyplomatycznych 
jak w (sprawie gdSańsklej, albo w spraw ie wy­
borów dlo Rady Lig: Narodów w (r. ab.

Niepowodlzenila te  nie były dziełem przy­
padku Wynikały one z samego charakteru po­
lityki pp. Sejydiy i Dm-owskiego, którzy usiło- 
wiali iosy Polski odrodzonej związać z losami 
reakcji eUnopejskie-, uzależnić dążema Państwa 
odl taktyki „Bioku narodowego" we F rancji 
wym.Lily z gasadlniczo biernego stosunku1 p. Za 
inoyśkiiego do wypadków -pierwszorzędnej wa­
gi, jlakie zachodziły w świecie.

Działalność delegacji Ip-ols-kiaj na Zgrom a­
dzeniu wrześniowym Ligi Narodów oznaczała 
zerw'anie z do;ychczasową (metodą postępowa­
nia), z doktryną narodowo-dleimokratyczką w 
polskiej polityce zagranicznej.

Polska wz>ęła czynny Wdział w zakładaniu 
fundamentów (pod dzieło trw ałego pokoju — 
Polska p-rzyłączyia się prze/ usta swego pierw 
szego przedstawiciela pana m inistra Skrzyń­
skiego do program u pokojowego demokracji

europejskie], położyła swój podpis pod -paktem 
gwarancyjnym, otwarcie wyraziła chęć uregu­
lowania 'Sprawcy narodowościowej w śwtych g ia 
nicaoh, w szczególności oświadczyła bez przy­
musu z czyjt jkolwieK strony, że zamierza u- 
tworzyć uniwersytet ukraiński na terytorjum , 
zandeszkanem w większości przez Ukraińców.

Zaczęliśmy jako Państwo, wychodżić ze 
stanu izolacji. Zaczęliśmy zwolna usuwać przy ­
czyny zastarzałych konfliktów z państwami są- 
siedniemi. Ze szczerem i konsekwentnem przę- 
prowadzeniem w dalszym ciągu polityki pokoju 
i wspóidz alania ze światem związany j-est nie 
rozerwalnie los naprawy skarbu  'i możność 
skutecznego przeciwstawiania -się kryzysowi 
gospodarczemu i drożyźnie Pierw sze Ikroki zo­
stały  uczynione, pierwsze dopiero tym tru ­
dniejsze

W tym właśnie momencie Związek lUdowo- 
naroaowy uznał za właściwe zaizucić gabine­
towi ministrów, że uległa on „wpływom żyw io­
łów obcych i obcych plaństw". Obóz polityczny 
któr-ejmu w cźaisach niewoli na imię było: ugo­
da z zaborcami, k tó ry  uzależnienie swoje od 
„Bloku narodow ego" francuskiego, ,a w  dobie 
działalności Narodowego Komitetu Polskiego 
i od' francuskiego iministerjum spraw zagra­
nicznych -posunął ido gr-auiic ostatecznych — 
ipniial odwagę Iw |m-owie |p.. G łąbińskiego lokreślić 
w' ten sposób obelżywy politykę współdziała­
nia Rzeezypospol.tej Polskiej z demokracjami 
Frąnicji i Angiji, z demokracjami innych 
piaństu świata, w spółdziałania -dia wielkiej-sp,ra 
wy ipokoju powszechnego w imię hasła ludów: 
wojna w ojnie!

Stronnictwa demokracji polskiej stw ierdza­
ją. że w tych warunkach ubliżający podwzglę- 
dem formy atak -przedstawiciela Związku1 Lu­
dowo- Narodowego, na politykę zagraniczną 

Rządu, [jest wymierzony -ponad wszelką 'wąt­
pili wość przeciw dziełu, dokonanemu w Gene­
wie, przeciw programowi pokojowemu i pa­

ktowi gwarancy inemu: Powodzenie tego a ta­
ku sp: a w i łeby zapewne radóść reakcji nacjona­
listyczne! u  innych krajach, Polsce wszakże gro 
z. iooy nieobliczalnemu szkodom -i Stronnictwa 
stwierdzają dalej, że p-. prezes Rady Ministrów 
aluszme /Jażądał odpowiedzi na pytanie, czy 
Sejm sol i d-t ryzuje (się oaeną, jaką przedsta­
wicie! Zvziazku Ludowo-Narodowego dał poli 
tyce zągranicznej Państwa w miesiącach osta­
tnich1 — i trzym ając się ściśle (płaszczyzny wy­
nikłego konfliktu, Wietnt ideorr Demokracji 
i PokojU, istawiaG wniosek* następujący :

„Sejm ośw/aucza, że polityka zagra­
niczna RzątiU |Odjpiowiadia interesom i god­
ności Rzeczypospolitej Polskiej".
Uchwalaniem powyższego w nosku pochód 

Polski endeckiej został gwałtownie zatrzym a­
ny.

Offrgutóasia iy BanKu gasji kraj
W AP.SZA3YA. 3. I j  (P a t.)  D o c ljo d zen iu  p r t c p io -  

w ad zo n e  w B a n k u  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w eg o  w y k a z a ły  
d e fra u d a c je  w kw o c ie , 25..">38 tlh 88 g r  . .pop . m U lią  p r/.c z  
u rz ę d n ik a  w y riż ia lu  g ie łd o w eg o  T e o l i iu ' K o w alczy k a . 
P o  g tr tc y id u n h i tv .'iauon iości o n a d u ż j t iu  d y re k c ja  n ie- 
zw ło-zn ie- z a r . ądziłu  Idochoiteeni.i są d o w o  k a rn e  p r /e e iw  
( '.o w jJczy k o A i, o ra z  p rz e d w s tę p n e  d o c h o d ze n ia  w  s p r a ­
w ie  o'w e n iu a ln cg o  jia jiie d b a n ia  n a io ż y lc j kon tro ]L

ItfzaJtiPśfijścr polska>cz2ShiŁ.
P R .tf lA . 3. U . (PaiA  V ckr;x*se d o iy w ą co in  ; o -  

Iity*ki z a g ru n k z n e i  p rz e d ło ż o n y m  n a  Z g ro m a d ze n iu  iw - 
ro d o w e m . m in is te r  .f le n e s z ^ z o b ra z o w a ł g e n ez ę  p r o to ­
k o łu  g en ew sk ieg o , k io ry  naz-,yut d z io iem  o  św ia to w y m  
z n ac ze n iu  'A sp ra w ie  ro k o w a ń  z Po lska, zazn aczy ł, 

n a s lą p ilo  zasadnSŁze w y ja śn ien ie , po  k tó rw n  m o ż n a  
sp o d z ie w a ć  .się ,caiL ow itego p o ro z u m ie n ia  w k w c s tjac h  
p o /o s l^ ją c y c h  w >:uu ic szen h i. W ( len e w ie  m in is te r  B e ­
n e sz  i m in is te r  S k rz y ń sk i o m ó w ili  koniew ny* p ra o e  
lrń rjące  n,ą c e lu  lik w id a c ja  ',sp i,.w  c k o u o n rtc zn y c h  i fi­
n a n so w y c h . W o b ec  te£oŚ ze n a ra d y  b y ły  p ro w a d z o n e  
w 'd u eb u  -p rzy jazn » m  i o b jek ty w n y m . są  w sze lk ie  d a n e  
do  o c z e k iw a n ia  ^szybkiego i p o m y śln eg o  p r z s ł jŁ ju  k o n ­
fe re n c ji l iy p lo m a ty c zn y c b . k tó re  z a jm ą  się  Lsiotą tej 
k w eslji.
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L E O P O L D  B A C Z E W S K E
Przemysłowiec, Prezydent Lwowskiej izoy Handlowej i Przemysłowej

przeżywszy lat 64, pc krótkich a ciążkich cierpieniach, —  zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia I-go listopada 1924 r.
O brzęd  pogrzebow y odbędzie się w e w to rek  d n ia  ’4-go lis to p ad a  1924 o godzin ie  2-giej popołudniu , z dom u ża łoby  p rzy  ul. O sso 

lińsk ich  1. 4, na k tó ry  w sm u tk u  p o g rąż en i: żona, dzieci, w nuk i i rodzeństw o  wszy.^tkich znajom ych i pobożnych ch rześc ijan  za p rasz a ją .

Z a ł o  t > n e  S Ł t o o a M B i i s s ^ r a i r o
za duszą Śp. Zmarłego

o ilk ed z ie  s ię  w e  c z w n r tr k  6-«jo l i s to p a d a  o |f« d z ‘n ie  JO -tej r a u o  w  k o ś c ie le  jpu rafia lnym  św . M ik o ła ja .
O s o b n e  z a w i a d o m i e n i a  r o z s y ł a n e  n i e  b ę d ą . 8—1

Z i a m a c ł i  s z k o ł ę !
Czy u a u k a  — w b re w  k o n s ty tu c ji  — m a  b y ć  w P o ls c e  p ł a t n a ?

Minister Oświaty broni wysokich opłat na uniwersytetach. —  Prezes Sejmowej Komisji Oświatowej, endecki 
poseł Sołtyk, imieniem całej prawicy woła: „Pochopnie uchwaiono w konstytucji, Ze nauka w szkołach jest 

bezpłatna!“ —  Stanowisko P. P. S.: za demokratyczną i bezpłatną szkołą!
(Z obrad Sejmowej Komisji Oświatowej.)

(Korespondencja własna).
Warszawa,, 29. października, gę, jaką się zaczyna stosować np. na kolejach 

Na wstępie posiedzenia Komisji Oświato- tj[. na drogę
™ 1dt?ihu 2<J;. f * Żdzm'nj ™■ wi^ks^ a!kią I l o  W NAJDZIKSZY SPOSÓB POJĘTEJ SAMO-

STARCZALNOŚCI !sów (11 głosami lew.cy pneciw  9 g ł. prawicy) 
przydzielono bardzo ważny referat (Projekt li­
st a wy o stosunkach służbowych nauczycieli) 
tow. posłowi J. Smulikowskiemu, choć jeszcze 
przeu fenjami zabiegat o ten referat poseł en­
decki Kujawski

N(a porządku1 dziennym obrad komisji s ta ­
nęły interpełącjji\ omawiające sprawy, k tóre w 
ascainiicp miesiącach żywo poruszyły opinję 
publiczną, bo dotyk|ają zasady
CZY NAUKA W SZKOŁACH MA BYĆ W, 
MYSl KONSTYTUCJI NASZEJ BEZPŁATNA
czy pod (rożnem i pozo ram > z opłat,,, pobierany cń 
od studentów uniwersytetów., ma być ta zasada 
nowoczesnej demokratycznej szkoły przekreślo-

Pan minister oświaty usiłował wykazywać, 
że ten piąci, kogo stać, młodzież o tem decy­
duje, a on pragnie pi zez podwyższenie opłat 
czesnego pięcokrotnie (!) jedynie przyspieszyć 
proaes budowy domów profesorskich, studenc­
kich itp. M inister lekceważy protesty z kół s tu ­
denckich, nazywając :e hałasam., nieporozumie­
niem bo o co walka się toczy ? O płaty wyno­
szą od studentów na wyższych uczelniach od 
90 uo 185 ziotycii rocznie, przeciętnie jwięc 137 
złotych To drobiazg — pociiesza się minister 
wobec wielkich opłat na uniwersytetach szwaj­
carskich. Minister dumny ze swego wynalazku 
że szkołę doprowadzi, postępując tak dalej,

na i (szkoła dostępna jedynie dla Rogatych,, któ w krótce do satnostarczalności, kończy stwier 
rzy te opłat) uiścić nogą. Nie jest Ho jakaś dżeniem, że państwo loży na koszt naUki jednie 
odosobniona sprawa, ale jedno z ogniw ,całego‘ 
systemu, jaki się zakorzenia pod rządann obec­
nego :mmistra Miklaszewskiego

w odpowiedzi na pierwszą interpelację w 
spraw.e postanowienia w ydział! prawnego o

•gu studenta 800 zł., a on doprowadził oplatam, 
że student spłaca już od 90 Jo 185 z \.r więc 
przeszło 1 /8 część.

Te fiskalne wywody iministra od oświaty u- 
zupełnijg krótko i lapidarnie p-. dyrektor De-

n.eprzy.mowamu na wydział prawny abitm jen- partam entu IV. (szkół wyżśzyph) p. Sawicki, 
tów przyiodńicz.- ma+em. gimnazjów^ nnui,'l(tóry bagatelizu je  opłaty obecne, uspokaiał

r f n o n  n .a :  ------- .... . i ------=->- i ...... -  . — i - i . .  n a  u n iw e r s y te -
wyższe, bo wy­

noszą 1.000 marek w zlocie. A zresztą, co wie­
le mówić i przekonywać, pan dyrektor Denar- 
tam entu IV. zawyrokował w obecnośc. mini­
stra  :
KTO CHCE STUDJOWAĆ NA UNIWERSY­
TECIE MUSI MIEĆ ŚRODKI I... ZDOLNOŚCI

Te antykonstytucyjne wywody ,ministj-a i 
dyrektora mmisterjalncgo, który kierUie depar 
tanieniem wyższych uczelni — wywołały gorą­
cą dyskusję.

Posłowie Langer (Wyzwolenie) i Lewin 
(Kolo żyd.) wskazywali, że 'godzą one w zasa­
dę bezpłatnej nauki w szkole.

Tow. poseł Zygmunt Piotrowski w dłuż- 
szem przemówień u wyjaśnił stanowisko swego 
Jdubn. Polityka obecnego ministra oświaty, je ­
go nie do pojęcia kurs w dziedzinie ośwjaty, w 
kraju o przeszło 50 proc. analfabetów, w kraju 
o przeszło 150 letniej niewoli zaborców, kurs 
fiskalny, kufy? samowystarczalności szkoły (prze 
rzuaania ciężarów utrzym ania i rozbudów) 
szkolnictwa wszystkich typów: od szkoły po­
wszechnej, średniej do wyższej na uczącą się 
młodzież) — jest sprzeczny z zasadą wygło­
szoną w [art. 119 naszej konstytucji,Jktóry niaj- 
wy^aźmej m ówi. „ Nauka w szkołach państwo

ster oświadczył k polis jL że dótąd byli wpraw- j komisję oświatową, że opłaty 
dżie tacy abitUrjenci przyjmowani, ale po ro k u jtach  amerykańskich są daleko 
mieli uzupełniać maturę przez dodatkowe zda­
nie egzajmmu z łaciny. Obecnie w pkresie przyji 
mowania studentów na uniwersytet, wydano za­
rządzenie, że ra:biturfenci imają iprzed zapisaniem 
się złożyć egzamm z łaciny. W,skutek tego 
wielka, uczba abit.urjentów została zaskoczona 
i stanęła przed ewentualnością s tra ty  jednego 
roku studjów. Wskutek poruszenia tem zarzą- 
dzen.em opinji publicznej i protestów w prasie 
mmister złagodził zarządzenie,, ze zapisani a- 
bituijenc pozostają słuchaczajmi uniweisyte- 
tów„ ale w ciągu roku mają złozyć egzamm z 
łacny. Na przyszłość te ulgi nie będą stoso­
wane.

W dyskusji wielu posłów krytycznie w yra­
żało się o tej osobliwej „selekcji" (klasyfikowa­
niu) ,m aturzystów, k tórzy mogą, a którzy nie 
są przy„mowam na wyższe uczelnie z  powodu 
b raku  miejsc.

Dłuższe przemówienie wygłosił jednak mi­
nister oświaty Miklaszewski z powodu drugiej 
interpelacji w isprawie opłat, pobieranych od 
studentów uniwersytetów. Pan minister, bro­
niąc opłat i podwyższenia ich (np. iczesnle sa­
mo z 10 na 50 złotych) jstaiał się dowcipnie 
udowodnić, że me są to opłaty za naukę, ale 
za Używanie i korzystanie z laboratorjow, bi-
bljotek i ha takie celc, jak oudowle domów dla iwyćh i samorządowych jest bezpłatna". — A 
profesorów, studentów itd. M inister w dzie- bezpośrednio ten sani art. dodaje: „Państwo 
dżinie takiej, jak oświata, wszedł na taką dro- zapewni Uczniom, wyjątkowo zdolnym, a nie­

zamożnym stypcndja na utrzymanie w zakła­
dach średmch i wyższych"*^

Już ta zasau:a została nadwerężona przez 
-ustawy o szkołach .akademickich i )\ jjs lawie 
zeszłorocznej o stypendjach, gdzie ciężar prze- 
■ rzuca się na uczących się, gdzie np. stypendja 
są tworzone głównie z opłat właśnie tychsa- 
trvch studentów. Prawica, wolała wtenczas" 
„niema szkoły na darmochę" i Uchwalała usta­
wę,, k tó r . a  dziś odbija się na wygórowanych 
opłatach, bo w sumie opłat uniwersyt. jest 
'kwota 20 zl. na te właśnie sfypeódja. — Pra­
wien przy podatku majątkowym obniżała pro­
gresję dla najbogatszych, nie dała skarbowi 
odpowiednich fundusz iwy a dziś powiada, nie­
ma pieniędzy na rozbudowę oświat)", trzeba 
więc przerzucić część kosztów na uczącą się 
młodzież. — A p. minister,, p. dyrektor dep 
- -  mą po tej linji najmniejszego oporu. Do­
prowadza t u  w praktyce do tego horendalnegu 
stanu rzeczy, że
NAUKA W SZKOŁACH ŚREDNICH I WYŻ­
SZYCH STAJE SIĘ MONOPOLEM DLA JED­

NEJ KLASY, DLA BOGATYCH.
Dlatego jesteśmy nieubłaganymi przeciw­

ni Kam' metod p. m inistra, który godzi swy­
mi zarządzeniami. r,odwyższaniem onfat w za­
sadę szkoły bezpłatnej. Który oblicza, że 40 
tysięcy studentów na wyższych uczelniach gdy 
zapłaci po 40 zł. więcej rocznie — to będzie 
liujał minister większe fundusze, na rozbudo­
wę szkół profesorskich. Uspakajanie p. mi­
nistra, żę opłaty dla niezamożnych są odracza­
ne lub rozkładane na raty  — niie jest rozwią­
zaniem sprawy, ale Majstrowaniem ropiącej ra­
ny. — A powoływanie się p. (dyrektora na Ame 
r.yjjfęf i wijgłaszanie zasady, źe kto |ma środki to 
może stuujować jest urągowiskiem i naigra- 
\vaniem się z niedoli niezamożnej młodzieży, 
k tó ra dziś protestuje na wiecach i >w demon­
stracyjnych strajkach na wyższych uczelniach, 
Lekceważenie tych objawów niezadowolenia u 
młodzieży przez p. ministra lub niedocenia­
nie tego — może doprowiadzić do niepożąda­
nych wybuchów i zdezorganizowania nauki w 
wyższych uczelniach.

Wyjście z sytuacji widzimy uje w ulgach, 
rozkładamach wygórowanych opłat, ale w no- 
veilizacji art. 92. ustawy o szkołach akade­

mickich, w duchu zmesienja opłat, i w prowa­
dzenia w życie konstytucji zasady demokra­
tycznej
NAUKA W SZKOŁACH WINNA BYĆ BEZ­

PŁATNA.
Po rzeczowymi i zasadniczym ujęciu kwe- 

stji przez naszego mówcę zabrali głos przed­
stawiciele prawicy: oosłowie endeccy.

Poseł R ym  a r  z Krakowa wyraził zadowo­
lenie z oświadczenia p. u in js tra ; uspokoił 
go okólnik z 17. wrześmla Dr. o rozłożeniu 
optat(a,a raty. — Podobnie mówiła pus. Sokol- 
nicka. —

Poseł S o ł t y k ,  endlek, przewodu Komi­
sji Oświatowej^ z entuzjazmem woła, że o- 
śWiadiczenie ministra zadawainja go w zupeł­
ności. A -dalej podkreśla, że p o c h o p n i e j ! ! ? )  
w konstytucji uchwlalono, że nauka jest bez­
płatna. W ten. widzi zło. Dlatego op ła ty  wy-
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sokie mają w części bodaj to  zło umniejszyć, tiist. o szkołach akade-m. i przyjęcie do wiado- 
i To prowokacyjne przemówienie przewocin. mości oświadczenia p. mmjstra zostało odio-

komisji oświatowej było exposem niejaKo 
Chjeny w dziedzinie oświat}-' i ptanowiskjem 
jak należy oświatę 'w Polsce w kraju analfabe­
tów prowadzić.

Zgłoszone wn.oski o nowelizację art. 92

żone Idb iniastępnego posiedzenia. Endekom spie­
szyło się Uchwalić ‘zaufanie swojemu mini­
strowi i .rozgrzeszyć go w zupełność;. Ko- 
Imjsjja <10 gł. ąa: i 10 g ł. przeciw) zadecydowała 
odłożyć na następne posiedzenie w przyszłym

tygodniu głosowanie nad zgłoszonymi wnio- 
skatn;. i

Niedemokratyczny minister liczy na reak­
cyjną większość prawicy 'komisyjnej i dlatego 
tak buńczucznie gię zachowuje.

Ale opinjla publiczna i społeczeństwo ma 
ostateczny g ło s !

Jtowiny z dnia.
LWÓW, 4 listopada 

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IĘ G O  W E  L W O W IĘ

W to re k , o  godz. 7.30 w iecz ..Bal m ask o w y " .
Środa, o  godz. 7.30 M iecz „ k o m is a rz  so w ie c k i '.  

(50-proc. z n ik a ). „

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A Ł E G O , u l. G ró d eck a  2b
W to re k , o  godz. 7 „ P ra w o  p o c a łu n k u "  (p rem ie ra ) .
Środa, o godz, 7.30 w iecz. „ P ra w o  p o c a łu n k u  .

R F P E R  TU AR T E a T R U  N O W O ŚC I, ul. S ło n eczn a
W  o re k . o godz. 7 w iecz . „ P a ja c y k  ‘.
Ś roda, o godz . 7.30 w iecz. „ P a ja c y k '

T E A T T  A R T Y S T Y C Z N O -L IT E R A C K I „B A G A T E L Ą ".

P ro g ra m  o b e c n y ; .K o sz a łk i-O p a łk i"  re w ie lk a  a k iu a l 
n a .  — M. M irski. — L. H a r is te n . W illy  D itr ic h  
w ir tu o z  in s tru m e n la ln y . — „ P o d a te k  obrok™  y "  fa rs a  
a k tu a ln a .

P o c z ą tek , o godz. 8 15.

F E P T R T U  \K  B IU B A  K O N C E R T . M. T U E R K A

W to re k  E lis to p a d a : W a c ła w  K o ch ań sk i, sk rz y p ek .
P ią te k . 7. lis to p a d a . V. K o n cert a b o n a m e n to w y  — 

L m .n u e l  F e u e rm a n u  w io lo n cze lis ta .

T E  A IR  Ż Y D O W S K I (D y r. S. M. G IM P E L .
ul. Jag ielloń sk a  L. 11

W  o rek , 1. b. p i .  o godz 7.30 „M aco ch a".
Środa. 5. b. m  o  godz. 7.30 J e d y n a c z k a "
C zw artek , 0. b. m . o  godz . 7.30 D zieci A h a sw e ra "  

n a  (jc-l d o b ro c zy n n y ’.

W IK T O R  L a B UN SKJ (P ian is ta ) ', g ra  w p o n ie d /ia -  
łck. 10. b. m . w  s a l i  K a sy n a  i K ola  lit. -a rt. B i­
le ty  u P o ło n iec k ieg o  (ul. 'T ań sk ie j). 6— 2

L E O P O L D  IJA( Z E W S K L  p re z y d e n t izb y  h a n d lo ­
w ej. z m a r ł  w so b o tę . Z m a r iy  b y ł  o s o b is to ś c ią 'p o w s z e ­
c h n ie  z n an ą , w  p ra c y  p u b lic z n e j z a jm o w a ł s ię  n ie m a l 
w y łą cz n ie  sp ra w a m i g o sp o d a rczy m i, sa m  w y b itii}  p rz e ­
m y s ło w ie c . D z ięk i też jego  s ta ra n io m  p o w s ta ła  w e 
L w o w ie  szk o ła  d la  h a n d lu  zag ran iczn eg o .

H O R O W IT Z  SA M U E L , p o p rz ed n ik  w u rz ęd z ie  
p re zy  d e n ta  Iz b y  hand lów  ej. B aczew sk iego , z m a rł w  
n ied z ie lę  w 83 r. ży c ia . Z m a r ły  o d g ry w a ł w y b itn ą  
ro lę  w ś ró d  sp o łe c z e ń s tw a  ży d ó w sk ieg o . b ra ł  żyw y  u- 
d z ia ł  w  p ra c y  p u b lic z n e j.  J e d n y m  z jego  n a  w ię k sz a  
m ia rę  w y stęp ó w  p u b lic z n y c h  b y ło  p o s ta w ie n ie  k a n ­
d y d a tu ry  d o  p a r la m e n tu  lim.sir. p rz e c iw  Iow  D ian  u m ­
il ow i w trzec ie j d z ie ln icy  lw o w sk ie j. Z m a r ły  b y ł  k o n ­
se rw a ty s tą ,  n a le ż a ł  do  a sy m ila to ró w .

P E T R O N E L A  Z A G O R SK A , w d o w a p o  a rc h ite k  
cle. .śp. A lb in ie  Z a g ó rs k im  i m a tk a  r e d a k to ra  A d am a 
Z ag ó rsk ieg o  i d y re k to ra  Z a k ła d u  d la  u m y s ło w o - c h o ­
ry c h  w K o b ie rzy n ie  d ra  Z ag ó rsk ieg o , z m a r ła  w czo ­
ra j we L w ow ie .

50 P R O C . Z N lż K A . W  ś ro d ę  wr T e a trz e  W ie lk im  
50  jproc. z n iż k a  na  „ K o m isa rz a  sow ieck iego", k tó ry 1 
b e z w a ru n k o w o  u k a ż e  g ię  p o  r a z  o s la in i, T a k a  - sa m a  
z n iż k a  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  w e  ś ro d ę  w  T e a trz e  N o ­
w o śc i p a  „ P a ja c y k a " .

H R A B IN A  M ARICA". W  p ią te k  7. b. m . u jrz y ­
m y  ju ż  tę z n a k o m itą  o p e re tk ę , g r a n ą  o b e c n ie  z ol ■ 
b rz y ru ie m  p o w o d z en ie m  w  te a tra c h  św ia to w y ch . O b ­
sa d ę  g łó w n y c h  ró l  s ta n o w ią  p p . A liłow ska. K a sp ro  
w ieżow a. R a p ac k a . K u ’igow ski. T a trz a ń s k i .  K o w alsk i. 
SzosLand i In n i. P ró c z  o r k ie s t r y  o p e re tk o w e j, n a  see- 
p iie  b ę d ą  d w ie  m n e  je s z c z e  o rk ie s try  p o tr z e b n e  d o  
a k c j i

A B O N A M E N T  T E A T R A L N Y  S p rz e d a ż  b lo c z ­
k ó w  a b o n a m e n to w y c h  p o s tę p u je  w  sz y b k le m  te m p ie , 
ta k . z e  n a le ż y  s ię  sp o d z iew ać , iż  w  k ró tk im  c z a s ie  a- 
b o n a u e n t  n a  l is to p a d  b ę d z ie  w y c z e rp a n y . A b o n a m en t 
p re m ie ro w y  sp rz e d a ją  k a s je rk i  b e z  o g ra n ic z e n ia  p rz e z  
c a ły  m ie s ią c . W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  -pow inni w szyscy  
in te re s o w a n i w y k u p ić  b lo c z k i a b o n a m e n to w e .

Ś W IĘ T O  Z M A R Ł Y C H  O s ta tn ie  tr/.v  dn i, p o św ię ­
c o n e  k u lto w i z m a r ły c h  o b c h o d z ili  t r a d y c y jn ie  m ie ­
sz k a ń c y  L w o w a  p rz e z  odv ied z an ie  c m e n ta rz y , o z d a b ia ­
n ie  i o ś w ie tle n ie  grobów ' w ie cz o ram i. W  ub . so b o tę  
i n ie d z ie lę  d e sz cz  i ,w ia l r  Yiie sp rz y ja ł  p ie lg rz y m k o m  
tłu m ó w . D o p ie ro  w czo ra j w  D zień  Z ad u sz n y  pogoda 
p o p ra w iła  s ię  n ieco . '

W ie cz o re m  w  d n iu  W sz y s lk ic h  Ś w ię ty ch  c h ó r  
„ E c h a "  o d śp ie w a ł p ie śn i ż a ło b n e  n a  c m e n ta rz u  O- 
b ro ń có w ’ L w ow a, k tó ry  w  ty m  cza s ie  to n ą ł  w m o rzu  
św ia te ł.

Z D Z I A Ł A L N O sC f T -W A  W  A l K I Z G H U Ż I.K  Ą. 
W  u w a r  la le  tize-cim  b . r. u d z ie lo n o  w P rz y c h o d n i 
T -w a  W alk i z  G ru ź lic ą  w e  L w ow ie  p rz y  ul. L in d eg o  
1. 5. p o d c za s  fi) d n i  o rd y n a c y jn y e h  fi88 p o ra d  lek ar- 
skŁe-li. w  tem  leczono  d a w n y ch  c h o ry c h  396. n o w y ch  
p rz y ję to  292. A abiegów le k a rsk ic h  w y k o n a n o  I7fi8 
W y w i udo w Czyn i e o d w ie d z iły  w d o m u  312 c h o ry c h . 
W  la b o ra to r j i iin  w y k o n a n o  98 b a d a ń . W  S a u a to r ju m  
n a  I lo ło s k u  leczo n o  67 c h o ry c h  p o d c z a s  2363 d n i  le­
c z e n ia . C z y n n y ch  le k a rz y  b y ło  10. O b ró t  k a so w y  w 
ty m  c za s ie  w y n o s ił 22.523 zl. 72 g r

O T W A R C IE  ; KURSU d la  in s ta la to ró w  gazow ych  
i w o d o c iąg o w y ch  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  4. lis to p a d a  b r. 
p rz y  u l.  B o u r lu rd a  1- 5 w  o d d z ia le  te c h n -  p r z e n r  s l e ­
w y m  Izb y  H a n d lo w o - P rz e m y s ło w e j o  godz. 18-tej 
w s a l i  żó ite j. 990 — 1

K U R SY  W A L U T  I A K C JI 1 'K ZEM Y SLO W  YCH. 
O bce  w aluty! i p k c je  w c zo ra j n ie  u leg ły  z m ia n ie . P ła ­
c o n o  w e L w ow ie : d o la ry  d o  5 . 181 i t rz y  .z w a r te ,  kan . 
d o  5.02. k o r. c ze sk ie  d o  O l ą  i pó ł- le je  d o  0.02. i je d n a  
cz.w arla. fr. fran e . d o  0.v8. fr. s z w a jc  d o  0.98, fu n ty  
23.30 — 23.40, z ło te  20 k o r . d o  21.80. 20 fr. do  19.80. 
20 m a rk . do  23.50, 10 r u b l i  'do 27.20. s r e b rn ą  ko r. 
u o  0.14. 5 k o r. d o  2.28 zł. .. i

W  Z u ry c h u  3. b. m  p ła c o n o  100 fr. sz w . za  10 0 zł.
A kcje  p ła c o n o :  C b o d o ró w  o d  5.60. C c g ie lsk ' 0.6 4. 

OLkos 2.25. P a ro w o z y  0,36. P o l . n a f ta  0.45. Po!, (ow. 
b u d  0.18. S ie rsz a  g ó m . 145, T esp . 3.89. Z ie len iew ­
sk i 10.50 z ł

C E N Y  Z ROZA. N a  g ie łd z ie  p a n o w a ła  w czo ra j te n ­
d e n c ja  d e k k o  z n iż k o w a , p r z y  o b fite j p o d a ży . N o to ­
w a n o :  p sz e n ic ę  25.50 — 26.50. ż y to  20 — 21. jęczm ień  
18 — 23, o w ie s  20.50 — 21.50 zł

C Z Y N S Z E  W  B  M IE SIĄ C U  n ie  u leg ły  zm ian ie , 
ja k  to ju ż  p o d a w a liśm y . P ła c ić  p rz e to  n a le ż y  c zy n sze  
za m ie sz k a n ia  p ra c o w n ie  i $ k le p y  w p o d o b n e j w y so ­
k o śc i ja k  w u b . m ie s ią c u  P o d w y ż k a  czynszów ' n a ­
s tą p i  d o p ie ro  w  m ie s ią c u  s ty c z n iu  1925 r.

Z R E D A K C JI-  O d n o śn ie  ( d o  a r ty k u łu ,  u m ie sz ­
czo n eg o  w  p iś m ie  n a sz em  z d n ia  17. X 9 1 2 f p o d  
n ag łó w k ie m  „M im o c h o d em "  o św ia d c za m y , że  a r ty k u ł  
te n  n ie  d o ty cz y  a n i  zn an eg o  in ż y n ie ra , b u d o w n iczeg o  
p . H e n ry k a  S a !v e ra . a n i  jego  có rk i p . M a lw in y  Sal- 
ver

P O D  W Ł A D Z Ą  B R U T A L A . P rz e d  k i lk u  d n a m i  
d o n o s il iś m y  o  z a m a c h u  sa m o b ó jc zy m  E w y  D y d u c h , l i ­
czące j Lat 25. z a m ie sz k a łe j p rz y  tik  P ie k a rs k ie j  Ja k o  
p o w ó d  d e sp e ra c k ie g o  k ro k u  p o d a ła  o n a  w ó w czas be- 
s t jn ls k ie  o b c h o d z e n ie  s ię  z  n ią  jej . .n a rze cz o n eg o "  
F ra n c is z k a  R e is in g a . W c z o ra j p o n o w n ie  z a tru ła  się  
jo d y n ą  o b o k  k in a  „ K o p e rn ik  '. W  P o g o lo w iu  ra tu n -  
k o w e m  p ize u łu k am o  je j żo łą d ek  W  p o lic ji z ezn ała  
n a s lę p n ie . że  Ów R  z  k tó ry m  w sp ó ln ie  m ie sz k a  
sp rz e d a ł  je j b ie liz n ę , u b ra n ie .  jpoś)eie+. ż e  b ije  ją  i w \ l  
p ęd za  ją  n a  u l ic ę  w  C elach „ za ro b k o w y c h  N a  w y ­
p a d e k  o s k a rż e n ia  g o  w  p o lic j i  b r u la l  groz i) je j ś m ie r ­
c ią  .P o l ic ja  o sa d z iła  w  a re sz c ie  p ie d o s z łą  s a m o h ó k z y -  
n ię . g d y ż  z n a jd o w a ła  s ię  o n a  w  s ta n ie  p ija n y m .

/D E M O L O W A N IE  L O K A L U  SZYKl* O W E G O  
W ła d y s ła w  K lu c z n ik  i M ik o ła j Z a jd ie r  w u b . n ie d z ie ­
lę z ja w il i  s i ę  w  r e s ta u ra c j i  F r y d e r y k i  M osingowej- 
p rz y  Ul. Ż ó łk iew sk ie j. „ P o k rz e p iw sz y "  s ię  p iw em  ro z ­
p o c z ę li  o b a j z  n ie z n a n e g o  p o w o d u  ru jn o w a ć  u r z ą ­
d z e n ie  lo k a lu . N a  w stę p ie  w y w ró cili b u fe t, p o l/i i i  n a ­
czy n ie . p o w y b ija l i  sz y b y  u  o k ien , w  k o ń c u  p o ła m a li  
sp rz ę ty . N ik t im  w  tem  tu c  p rz e s z k a d z a ł  gd y ż  w szy ­
sc y  g śc io e  w ra z  z  w ła śc ic ie lk ą  lo k a lu  zb ieg li w p o ­
p ło ch u . A w a n tu rn ic y  d o k o n a w sz y  z n iszczen ia , zbiegli 
i u k ry w a ją  s ię  p rz e d  a re sz to w a n ie m .

P o sz k o d o w a n a  o b licza  sw e  s tr a ty  na 100 zł.

P O D P A L E N IE  S T E R T Y  O W SA . AA D e rew n i, pow 
ż ó łk iew sk ieg o , d n ia  2. b. m. o  g o d z in ie  3 w  n o c y  
p o c z ę ła  p ło n ą ć  s te r ta  o w sa . n a  fo lw a rk u  T a d e u sz a  
S ta rz y ń sk ie g o . S p a liło  s ię  110 k ó p  o w sa . w a r lo sc i  
4.000 zł. P o lic ja  u s ta liła , iż p o ż a r  jesl a k te m  sa b o ­
ta ż u , d o k o n a n y m  p rz e z  m ie w y k ry ty cb  n u  ra z ie  s p ra w ­
ców'.

ZAAIAGII M O RDERCZA D O K O N A N Y  VAr NO CY. 
AA M ikłaszow de, po w . lw'owrskiego, w u b . so b o tę  w  
no cy , k to ś  slrzeljil z k a ra b in u  d o  leżące j w łó ż k u  P a -  
r a ń k i  H re c z u c h . K u la  p rz e s trz e l i ła  je j rę k ę  o r a z  n o ­
gę 4- le tn ieg o  je j s y n a  J a n a .  Z b ro d n ia rz  ro z b ił  'iF a  
k a r a b in u  sz y b ę  w  o k n ie , i Ęfczieiliłl z  o d leg ło śc i 1 m . 
d o  sw e j o fia ry . PasIrzieLonyieb p rz y w ie z io n o  do  sz p i­
ta la  w e L w ow ie .

P o lic ja  a re sz to w a ła  ja k o  ‘p o d e jrz an y c h  o te n  z a ­
m a c h  m ę ż a  z ra n io n e j  J a n a .  o ra z  b ra c i  A n to n ieg o  i .Ta- 
n a  Z a to k ó w .

14- L E T N I  C H Ł O P IE C  M O R D E R C Ą . J a n  H re -  
czu k . lic z ąc y  la t  1 I. z a m ie sz k a ły  w  Ż u b rz y  p o a  T.wo 
wrem , ży ł n a  s to p ie  w ojen |nej z  17- le tn im  A łicb a łem  
P ru -czk o w sk im . O n eg d a j p o d c z a s  b ó jk i H u -czu k  p c h n ą ł 

n o ż e m  w o k o lic ę  s e rc a  sw ego  p rz ec iw n ik a . Z ra n io n y  
z m a r ł  n a  m ie js c u  w sk u te k  u p ły w u  k rw i.

A RESZTOAY ANIF. SPRAWCOAA7 R A B U N K U . O - 
n e g d a j w  nocy  z a m a s k o w a n i i (u zb ro jen i b a n d y c i  n a  
p a d '1’ n a  kupców 7 ja d ą c y c h  n a  2 fu ra c h  ze; L w o w a  d o  
Ja w o ro w a . D z ia ło  s ię  to  w  o k o lic y  Z a łu ża . O p i e szk i 
s t rz e la ją c  z ra b o w a li  n a p a d n ię ty m  120 zł. i 84 d o la ­
ró w . P o lic ja  a re sz to w a ła  s jrraw có w  ra b ti t ik u  wr o so liae h  
J u r k a  S ta s iu w a . S te fan a  M a ry n a . J u r k a  P e try sz y n a  i 
I lk d  P i ł y . O dstaw  iono  ich  d ó  s ą d u  w7̂  L w o w ie .

S T R Z A Ł  D O  M IE S Z K A N IA . N ie z n a n y  sp ra w c a  
s trz e l i ł  d o  o k ie n  p a r te ro w e g o  m ie s z k a n ia  T a d e u sz a  K a ­
ra s iń sk ie g o . u rz ę d n ik a  M. Z E . p rz y  ul. S z y m o n o - 
w iczó w  Kulo. w y b ita  2 szyby , n ie  r a n ią c  n ik o g o  P o ­
lic ja  z a rz ą d z iła  p o s z u k iw a n ia  za  z am ach o w cem

RO J 1 1 I P O R A N IE N IA . S tan is ław 7 Kogut, k?  
n o n ie r  5 p . a r .  p o i p o b i ł  I  z ra n i)  n o ż e m  w  rę k ę  
i n o g ę  P io tra  Z ąb k a , z am iesz k a łe g o  w  P a s ie k a c h  Ł y ­
c z a k o w sk ic h . Z ra n io n e g o  p rz y w ie z io n o  d o  szp ita la  n a  
leczen ie .

P I  AGA B A N D A T Y Z M U . AV p o w ie c ie  b ró d e k  im  
i o k o R czn y ch  g ra s u ją  o b e c n ie  4 s z a jk i o p ry sz k ó w . 
S ą  to  b a n d y  n ie ja k ie g o  S zp ak a , W ó jc ik a , J e w tic h a  
AAViniuk.i| i 'H u m a n sk ieg o . T e n  o s ta m i b y ł  p o s te ru n ­
k o w y m  w  H o ro e h o w ie . zna w ięc  te re n , n a  k t ó r a n  
. .o p e ru je '’.

O n e g d a j b a n d u  W o ź n tu k a  n a p a d ła  ua -fo lw ark  
N . P a w e n e k ie g o  w e w s i P o p o w ce , k o ło  P o d k a m ie n ia . 
O p ry sz k i z ra b o w a li tu  3 Jyouie i ^b ieg li

T rz e c h  b a n d y tó w  z [szajki S zp ak a , n a p a d ło  on eg  
d a j n a  jad ący ch  kupców 7 k o ło  Z ałoziee, pow . zb o ro w - 
sk  ego. O p ry sz k i z a m o rd o w a li  N acT m m na Ł e w in te ra  i 
J a k ó b a  Dubtowrego. O jc iec  tego o s ta tn ie g o  z o s ta ł ly lk o  
r a n io n y . O p ry sz k i o b rn libw aw szY  sw e  o fia rv  zb ieg li 
d o  la su . 1

P o lic ja  w ra z  z s i ln y m i o d d z ia ła m i w o jsk o w y m i 
z a rz ąd z iła  p o śc ig  z a  z b ro d n ia ń z a in i.

D Z IE JE  K R A D Z IE Ż Y  AA FIR M TE  T E K S T Y L N E J , 
P e rso n a l  sk le p o w y  w  F in n ,o  Z u n in a  p rz y  u l. 3. Ala 
ja  d n ia  25 z. m  p rz y tr z y m a ł  u k ry te g o  w  k o m in ie  A r­
n o ld a  K ognsa, fa lse  S c h a e c h te m a n a , k tó r y  p o p e łn ia ł  
styslem aty .czne k ra d z ie ż e  w  te j  f irm ie . K ogus z e z n a ł 
w ś led z tw ie  p o lic y jn e m , iż w y p ra w y  sw e  u rz ą d z a ł  w 
to w a rz y s tw ie  Ign aceg o  K le in m u n a , d e z e r te ra  19 pp . 
S k ra d z io n e  m a te r je  s p rz e d a w a li  ich  w sp ó ln icy  L e ib  
L o ew  i A ro n  D  mm an d . AV s k le p ie  p. Z u n in a , Ko 
g us sk ra d ł 10 sz tu k  m a te r j i .  w a r to śc i  k i lk a se t  dol-arów .

D n ia  7. z. ni i ” c i d w a  w ła m y w ac ze  s k ra d l i  26 
c h u s te k  z  p o d w ó rz a  re a ln o ś c i  p r z y  ul. L eg io n ó w , n a  
szk o d ę  f irm y  T u n  nja i (F rie d m a n a , w a rto śc i 140 d o la ­
rów7. S k ra d z io n e  m a te r j e  i |e )u tk lk i z a k u p il i  L o ra  Grofss,, 
L e o u  P ie p e s  i Ą lo ritz  AYuschitz. C a łą  lę  sz a jk ę  a re -  
sz lo w a ła  p o lic ja  i b d s la w ita  d o  są d u .

Z N A C Z N E  K R A D Z IE Ż E . Z m ie sz k a n ia  J a k ó b a  
H e rm a n a , p rz y  u l. K o śc iu sz k i s k ra d z io n o  fu tro , w ie ­
le  g a rd e ro b y , b jie lizny  i ró ż n y c h  p rz e d m io tó w  w a r­
tośc i 5 ty.s. z ło ty ch

AA' B a n k u  P rz e m y s ło w y m  p rz y  k a s ie  s k ra d z io n o  
Ja k ó b o w  i .M inczelesow i 520 zł., k tó re  o t r z y m a ł  o d  
J a k ó b a  N a c h t  w a d i  te ra  w  ce lu  z a p ła c e n ia  w ek sla .



,DZIENNIK LUDOWY"

W najnowszej i naj epszej swej kreacji p. l.

„DZIECKO CYRKU"
u i H r ó t C c  w  ,  A P O L u C \

Przed utworzeniem nowego rządu w Anglji.
LONDYN, 3. listopada. (Pat). Daily He- 

ra ta '- donosi, że Mac Donald postanowił zgło­
sić jutro królowi ustąpienie gabinetu.

LONDYN, 3. listopada. (Pat). Przywódca 
konserwatystów Baldwin przebywa obecnie na 
w:si gdzie zajmuje się pracą przygotowawczą 
związaną z formowaniejn gabinetu. W kołach

konserwatywnych przewaza zdanie, że Baldwin 
nie będzie się powodował jakimikolwiek wzglę­
dami w formowaniu gabinetu  lecz b ed z t; wy­
bieraj najbardziej odpowiednich ludzi z punktu 
widzenia państwowego. Należy przypuszczać, 
ze  już w piątea będzie wiadomy skiad nowego 
gabinetu.

3 5 - l e c i e  pracy zawodowej.
Ubiegłej niedzieli lekarze Kasy chorych ,ru. 

Lwowa obchodzili niezwykłą Uroczystość — 
35-lecie pracy zawodowej w  tej Kasie lekarza 
naczekiejgD d(»-a MAKSYMILJANA BET7A. 
Wrjaz /  'założonicm Kasy chorych objął \v niej 
posadę lekarza Dr. Bett i w ytrwał na ktm 
‘Inulcm em. stanowisku przez lat 35. Tę niezwykłą 
Uroczystość ibrhodzono zebraniem tow ar/y- 
-śkieim, w którem oprócz wszystkich lekarzy 
klasowych wzięli udział prez. Izby lekarskiej 
>dr. Papeevprez. Tow 'Lekarskiego jprof. id!r. Za­
leski, gen. dr. Zieliński^ dyr. dr Mikołajski, 
fizyk Legeżyński, c(yr. UrzędU Ubezpieczeń dr. 
Szkodzinski, Drez. Związku' Kas ctiorych dr. 
Boi. Lewicki i inni,

Zagaił uroczystość prezes Zwgizku leka­
rzy kas chorych dr. Marischler, podnosząc w

dłtfzsz^m przemówieniu zasługi Jubilata. Dyr. 
Szkodziński wręczając list pochwalny M inister­
stwa Pracy i Opieki Sjjołerznej w yraził Mu 
uzname za prace nad1 podniesieniem lecznictwa 
i wypowiedział życzenia, aby jak na'<fłużej 
jeszcze m ógł słWżyć wielkiej już dziś instytucji. 
Imieniem Zarządu Kasy sk ładał życzenia Ju­
bilatowi prez. tow. Szczyrek. Toasty na Jego 
cześć wypowiadali dr. Papce, prof. Zaleski, 
dr. Schabenberg, tow. HankieWicz, dr. Damel- 
ski, Bok Lewicki, ia za te Wszystkie dowody 
uznania dziękował serdecznie wzruszorąy Ju­
bilat Upróioz przeiiiówień niezwykle serdeczny 
przebieg całej uroczystości świadczył też o 
szczerym uznaniu, jakiem zasłużenie cieszy się 
nlaczelny lekarz Kasy.

— a:.£—

Egzekucja w downie.
BERLIN.,, 2. listopada. (7 el. komp.). ,,Ber- 

liner Tageblatt" dowiaduje się z Kłajpedy: 
W Kownie rozstrzelano przed Kilku dniami 
W ładz mierzą Galina, kierownika administra­
cyjnego pisma litewskiego „Echo", oskarżone­
go o Szpiegostwo na rzecz Polski. Galin m iał 
dostarczać Polsce wiadomości o komunikacji 
portowfej i o urządzeniach wojskowych' w Kłaj­

pedzie, jjakoteż informować wogóle o ogólnem 
położeniu Jgpspodąpczem na Litwie Skazany 
na śmierć przez kowieński sąd wojenny został 
natychmiast rozstrzelany W  obecność swej żo- 

Iny, k tó rą  poślubił n'a ulwa dni iprzed aresztowa- 
niefcn1.

W spółoskarżony z num, były  rosyjski kapi­
tan korwety, Nowicki, został skazany na doży­
wotnie więzienie.

Statystyka szkolnictwa poiskleuu.
' WARSZAWA 3. listopada. (AW). W edług 

urzędowych danych roztyć, szkolnictwa postę­
puje szybkim krokiem naprzód ,Przed wygną 
na ziemiach polskich funkcjonowało U 36Q1 
szkół początkowych wiejskich, obecnie cyfra 
ta  dochodzi do 20.000, przyczepi największe 
rozgałęzienie sieci szkolnej po wsiach przypada 
na terytorjum  b. Kongresówki, która przed 
wojna posiadała 3.491 szkol, obecnie zas .na 
ich z górą 9.000. Liczba uczniów szkół po­
wszechnych wzrosła z 1,431.323 na 1,652.542. 
Liczbia zaś nauczycieli z 17.926 na 24.095.

Podwyżka płac uriędniczych 
we Francji.

PARYŻ, 2 listoplada. (Tel. komp.). W edług 
informacji z nrnisterstw a skarbu namierzone 
poicłwyżki płac Urzędniczych i poborów inwa­
lidzkich' zwiększą wydatki budżetowe o 740 
tniljonów franków, w  co wliczono już zaosz­
czędzenie 100 milionów, k tó re  zostaną Uz\ska­
nd pi-zez uwolnienie ze służb w roku najbliż­
szym 25.000 urzędników W ydatek ten zosta­
nie1 pokryty szeregiem nowych podatków

* m m e *

Kondolencja rialdwina.
WIEDEŃ 3. listopada. (AW). ,,Tel. Comp.“ 

donosi z Londynu, że BąldWin' wystosował do 
Asąuitba pismo, w którem  wyraża mu kond!o- 
letodjt z powodu klęski poniesione j przez ni ego 
przy wyborach do Izby, zapewnia go jednak 
żai a/dm o !s!wej osobistej przyjaźni. Prawdopo­
dobnie jeden z Wybranych liberałów ustąpi swe 
go miejsca AsaUifhowi. Przywódcą stronnictwa 
liberalnego w  parlałnunce będzie L Geo*ge.

Monopol Lapatbzany.
WARSZAWA, 3. listopada. (AW). Komitet 

ekonomiczny Rady Min uchwalił opracować 
projekt ustaw y o monopolu zapaiczanym, ce­
lem przedłożenia go ciałom ustawodawczym.

Hajw^kszy wybór 
najtrwalszych FUTER od skromnych do wyRwm nych 

od najtańszych do najnroiszycn
we wszystk, najmodniejszych kre­
acjach —  poleca i udziela kredytu

STi. STEPR0W1CZ
MAGAZYN i PRACOWNIA r UTER

L w ó w , p i. K a p i t u ln y  1.

Czy koniec wojny domowe] 
w Chinach?

\X1EDEŃ. 3. listopada. (Pat). ,,Neue Fr. 
Presse" donosi z Pekinu, żę s-zef sztabu gene­
ralnego armji W u-Pei-Fu został wzięty do nie- 
W|b«i. i 'przewieziony do Pekinu, Wojnę pa pół­
nocnym placu boju .nożna uważać za skończo­
ną ma skutek klęski Wu-Pei-Fu około Szang­
haju. gdzie 30.000 żołnierzy W u-Pei-Fu zostało 
wziętych do niewoli.

TJENTSIN. 3. listopada. (Pat). W u-Pei-Fu 
i Feng Yu Sjjang zawarli między ;sobą rozejrp, 
k tó ry  kfadżie kres walkom, puczem wszczęte 
będą pertraktacje pokojowe

Rocznica rzezi Pragi
WARSZAWA, 3. listopaaa. (AW). Wczoraj 

Obchodziło przedmieście m. Warszawy Praga 
130-letnią rocznicę rzezi urządzonej; przez w oj­
ską  rosyjskie pod: wodzą Suworowa. W u ro ­
czystości wzięły udział liczne rzesze mieszkań­
ców Wjarszawy i P rag i, wojsko oraz przedsta­
wiciele władz.

P. Douinarofttez -  obywatelem honorowymi
WARSZAWA, 3. iatopatfc (Tel. wł.). 

Wnenski ,,7ug"  Idonosi. że b  (wojewoda polesk i, 
Dowrarowicz o t r z y m a ł  o b y w a te ls tw o  honoro­
we m Pińska.

Posebfwo fraoiłuskie tu P u t a  amoasadą.
WARSZAWA, 3. listopada. (AW). Dzienni­

ki francuskie donoszą, że premiei H e rn o t ura­
nie przemienić i podnieść do goanośd  iamba- 
sady^ poselstwo francuskie w  W arszawie. Akt 
Len ma podkreślać że nawiązanie stosunków so- 
[wiecko - francuskich nie wpłynie pa ztnianę 
polityki polsko - francuskiej1.

Powottó ui poinan. Niemczech
MONACHIUM. 3. listopada. (Pat). W pół­

nocnej Bawaiji grozi powódź. Z dorzecza Renu 
i Menu nadchodzą alarmujące wiadomości, Za­
chodni Palatynat znajduje1 się pod wodą.

FRANKFURT. 3. listopada (Pat). Z po- 
wodu ulewnych deszczów, k tóre spadły ubieg­
łej nocy rzeki, i strumyki w  dorzeczu Menu 
zalew ają olbrzymie przestrzenie.

— : : : : —

General niemiecki skazany za kradzież.
WIEDEŃ, 3. listopada JA W ). „Wien. Mit- 

Tagspost" dionosi, z Paryża, źe francuska po- 
ĄiiCjia graniczna aresztowała niemieckiego gerfe 
Jra i a Nathusiusą% k tó ry  przybył ad Lotaryngji 
sW dzień zaduszny Generał ten został riiedawno 
iskazany w/rokieim zaocznym przez sąd wojen- 
mv na 5 lat więzienia za kradzież popełnioną 
podczas wojny we Francji pómocmą.

—si: a—

Preliminarz budżetowy na iistonad
W ARSZAWA 3. listopada. (AWJ. Prelimi­

narz budżetowy na listopad podobnie jak i w 
poprzeunun miesiącu zamyka się bez deficytu. 

W  preliminarzu na w ydatki 149‘9 milj. zł., t. j. 
Ą 5 tQ.ilj mniej niz we węześniil i tyleż, co pre­
liminowano na paździerńuk.

Deficyt irysiawy w Ulembley.
WIEDEŃ, 3. listopada. (Pat). , Der Mor- 

gen donosi z Londytu.;, że deficyt wystawy w 
Wembley wynosi 1 miljon funtów szterlingów.

Stałe niebezpieczeństwo besarabshie.
R Z Y M . 2. 11. ( P a t ) D z ie n n ik  . .E p o c a "  o g ła sz a  

sz a  l is i  o tw a r ty  z n an e g o  p rz y w ó d c y  so w ieck ieg o  R a ­
ków-,ski ego. L is t  je s t  w  e a to sc i  p o św ię c o n y  sp ra w ie  
B e ssa ra b ji ,  p rz y e z e in  wr n ie z w y k le  g w a łto w n y ch  sło - 
w ac łi k w e s ljo n u jc  ip raw a R u m u n ii  d o  Dosiadania teg o  
te ry to r ju m  b ez  p rz e p ro w a d z e n i;  u p r z d n io  pieb(L?- 
c y tu . Ż ad n a  d e c y z ja  k o n le re n e ji  a m b a s a d o ró w  n ie  p r z e  
sz k o d z i B e s sa ra b ji  w  d ą ż e n iu  d o  woinoSeji. i osii,gnifc>- 
c iu  jej, a  so w ie ty  ze  sw e; s t ro n y  u ż y c z a  B essa rab jji 
c a łe j sw e j p o m o c y  w  je j1, w a lce  o  n iep o d le g ło ść . L is t  
R a k o w sk ie g o  o tw a rc ie  z a p o w ia d a  z a ta im y  sow ie tów  
in te rw e n io w a n ia  w  te j  d z ie d z in ie , k tó ra  z d a n ie m  R c -  
m u n ji  n a le ż y  w y łą cz n ie  d o  z a k re s u  w e w n ę trz n e , p o li­
ty k i R a m u n ji
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Htesiyclianii praktyki Iwuwsklei cenzury.
MieliśiTjy n ie raz  sposobność p rzekonać  się

0 „w olności p ra s y “ u nas , bo sam i n a  sw ej skórze 
odczuw am y tę  w olność. Ale to co obecnie m amy 
do zan o to w an ia  p rzechodzi w szelk ie  o tern pojęcie.

U k r. w ydaw nic tw o  R u sa ik a  w ydało  w  1922 r. 
k s iążk ę  J .  C zarneckiego  (T yb . H orobca) p. t. 
„ K w ity  i bod iacze". B y ły  to  p rzed ru k o w an e  fejle- 
to n y  tego a u to ra  zam ieszczane po różnych  czaso­
pism ach, n ic  też  dziw nego, że zD iórka ta  ja k o  p rze­
d ru k i z g az e t ju ż  ra z  cenzurow anych , nio podle­
g a ła  konfiskacie. M imo to  w y daw nic tw o  p rzed ło ­
żyło w spom nianą k siążk ę  do cenzury , (do policji
1 p ro k u ra to rji)  i k s ią żk a  w yszła, jako nieskonfisko- 
wana i w ciągu  dw u  la t b y ła  w han d lu  k s ię g a r­
skim .

W  bież. roku  w spom niane w ydaw nic tw o , w i­
dząc, że k s iążk i te j zostało  je szcze  n a  sk iad z ie  
p a rę se t egzem plarzy , a chcąc ten  za p as  prędzej 
sp ien iężyć, w y d rukow ało  1 a rk u sz  k a len d arju m  
z ty tu łem  „R o zw a h a" , k a len d a rz  n u m o ry s tjc zn y  
i  do tego ka len d a rju m  duszytu „żywcem" ca łą  
książkę J .  C zarneck iego  ..K w ity  i bod iacze", k tó ra

ILjkrołogja.

t
Z ROKICKICH

weronim  m m m
przezywszy lat 67 zaopatrzona św. Sakramentami za­

snęła w Panu dnia 2 lis topada J2 4

Obrzęd pogrzebow y odbędzie się we wtorek 
d n ia  4 listopada 1924 o godz 11 tej p rzedr ołudniem  
z dom u żatoby przy ul, W iśniow ieckich 1. n a  cm en ­
tarz  Łyczakow ski, n a  który  zap raszają  w głębok m 
sm utku pogrążeni

Dzieci i wnuki.

w yszła  d ruk iem  w iy 2 2  roku  i 2 la ta  była w sp rz e ­
daży , co z nacisk iem  pow tarzam y !).

O oegdaj p rz y s te d ł d i  w spom nianego w y d aw ­
n ic tw a  kom. po licji i sir m fiiskow ał ten  k a len d arz , 
treśc ią  k torego  je s t  wyłącznie w spom niana w yżej 
k siążk a . N a in te rw en c ję  w ydaw cy , że tre ść  kalen- | 
d a rz a  b y ła  w cenzurze , pod i toną ty lko  o k ła d k ą  —  
je szcze  w r  1922, na dow ód czego za łą cz a  tę  p rze  1 
2 la ty  cenzu row aną  książkę , k tó rą  in tro lig a to r  obec 
nie w szy ł do kalendarjum . —  do łącza też  księgę 
doręczeń od p rze d k ła  lanych  cenzu rze  w y d aw n ic tw  
gdzie o g an a  po licyjne s tw ie rd za ją , że k s iążk a  b y ła  
cen zu ro w an ą  i nie by ła skonfiskow aną, —  mimo to 
obecnej bezp raw nej konfiskaty nie c o fn ę to  i w y­
dz ie ra  się w y daw nic tw u  k ilk a se t z ło ty ca  ab y  je  
w yrzucić  w błoto , co u ie ty lko  podk.ipuje eg zy sten ­
cję p rzedsięb io rstw a , k tó re  g ru b e  p odatk i opłaca, 
i ledw ie pod ich ciężarem  prosperu je , ale w y staw ia  
się bardzo  sm u tne św iadectw o  naszej c e n z u rz e ! 
P o lsk i p ro k u ra to r  cz y ta  w 1922 r. k siążkę i p rze 
pu szcza  ją ,  jako  nie z a w ie ra ją -ą  niczego, co podle­
gałoby  konfiskacie. P o  dw u la tac h  ten  sam  p ro k u -i 
ra to r , tę  sam ą książk ę  konfisku je i w y d aje  rozkaz 
zn iszczen ia  całego n ak ład u . Sądzim y, że w 1922 
roku  —  może je szcze  m ożna było zna leźć  jak ieś  
u sp raw ied liw ien ie  d la  konfiskaty , ale d zisia j, gdy 
w spółżycie obu narodow ości zaczyna być znośniejsze, 
gdy w ra ca ją  norm alne stosunk i i ( rzeb a  pom yśleć 
o gojeniu  ran  a n ie  ich ją trz e n iu  — konfiskata  książk i, 
cenzurow anej ju ż  p rzed  2 la ty , w ydaje  się nam  
sam ow olą i bezpraw iem , —  j? 's t czem ś n iep raw do- 
podobnem . N a  te  osobliw e p ra k ty k i zw racam y 
u w agę sejm u

Starosta górniczy czy wtasc.ciel 
kopalni.

Pisaliśmy przed kilku miesiącami, że starosta 
górniczy Czaplicki je;t równocześnie właścicielem 
kopalń, w Dżurowi6. co koliduje z jego stanowi­
skiem urzędowym. P Czaplicki zaprzeczył w pi­

sm ach p raw dziw ości naszego tw ie rd zen ia . I)z  j e ­
steśm y w posiadaniu  dokum entów  s! w ie r d z u ją - y c h ,  
ż e : pierw sze owo tw ie rdzen ie  polegało n a  p aw - 
dzie, P . C zap lick i nie nadzo ru je , ale rządzi tą  ko­
paln ią . T en  s ta n  rzeczy  n e może być d łużej c ie r­
p iany .

Lo zorganizowanej klasy pracują­
cej w Stryju.

Ob wiązk em każdego z Was jest domagać s,ę w do­
mu. w skiepe, w restauracji, mleczanu, kawiarni

pieczywa z Spółdzielń: Stryj^iej 
Piekarni Robotniczej.

Chleb znaczony literam i

U w ażajc ie  na znaki. 978_3

Dziewczętom nie będą wydawane 
pozwolenia na wyjazd do Francji.

M inister sp ra w  w e w n ę trz n y c h  w y d a f o k ó ln ik , w  
k tó ry m  w sk az u je , iż n a  sk u te k  d o n ie s ie n ia  k o n su la tu  
p o lsk ieg o  w  Lifie. że  w ie le  d z ie w c zą t p o lsk ic h  u d a ją ­
c y ch  s ię  d o  F ra n c ji  w c e lac h  za ro b k o w y c h , p a d a  o- 
f ia rą  h a n d la rz y  ż y w y m  to w arem , u rz ą d  em ig racy jn y ,

1 w s trz y m a ł z u p e łn ie  r e k ru ta c ję  m ło d y c h  ro b o tn ie , u d a ­
ją c y c h  s ię  do  F ra n c ji .  W  z w ią z k u  z  te rn  p. m in is te r  
z a rz ą d z a  a ż  do  o d w o ła n ia  w s trz y m a n ie  w y d aw an ia , 
p rz e z  s ta ro s tw a  p a sz p o rtó w  d z iew czę to m  n ie le tn im , u- 
d a ją c y m  ju ę  do F ra n c ji  w c e lac h  z a ro b k o w y c h . O g ra  
nBożenie to n ie  d o ty czy  d z ie w c zą t u d a ją d y o h  s ię  d o  
F r a n c j i  w ló w a rzy s tw ie  ro d z ic ó w  lu b  o p ie k i  p ra w n e j, 
o ra z  d z ie w c zą t u d a ją c y c h  się  z a g ra n ic ę  w c e lac h  tu ­
ry s ty c zn y c h , je d n a k o w o ż  i w ty ch  w y p a d k a c h  p. m i­
n is te r  za leca  śc iśle  p rz e s trz e g a ć  p rz e p is y  z a w a r te  w' 
jego  o k ó ln ik u  n r . 95 z dn . 27. s ie rp n ia  1924 r

1"

spełniając smutny obowiązek, zaw iada­
mia o zgonie Swojego długoletniego, dla 
spraw T ow arzystw a w ielce zasłużonego, 

Członka Rady Zawiadowczej

Śp. LEOPOLDA
H I E G D

Pogrzeb odbędzie się dz:ś we 
wtorek^dnia 4-go listopada o godzinie 
2-giei popołudniu.

Cześć pam ięci 
zacnego i zasłużonego obywatela.

f

Pogrzeb odbędzie się w e środę 
dnia 5-go listopada o godzinie 10-tej 
przedpołudniem .

*

C ześć p am ięci 
zacnego i zasłużonego obywatela.



Nr: 252 „DZIENNIK LUDOWY"

N A b E S Ł A H !£ . K i
Mądre zarządzenia Dyrekcji Moiiopoiu tytoniowego w Warszawie.

Od drugiego juz tygodnia wre intenzywrja> Dzięki rozumnej gospodarce D yrektora 
praca we fabryce wyrobów tytoniowych w Monopolu p Bełzy - O s t r o w s k i  piata- ( Redakcja nie odpowiada),
wmn.kach. nio.m związku, oraz energicznej akcji poseł-

Na skutek zarządzenia Generalnej Dyrek- skiej wzmożone produkcję wyroków fabryki j_  _  nr U l I l l f t t l f  “ « t
cji Monopolu tytoniowego w Warszawce po- Winnickiej i zaoszczędzono skarbowi pań- [ jO 1 ń ł r t L  r  D H J A N  D E M I A N u W o m

p ow rócił i o rriynu jr w chorobach  nerw ow ych  i um ysłow ych
L w ów , K r a szew sk ieg o  ttł a. 42—3

wołano około 150 byłych pracowników fabry- STWa poważną kwotę na wypłatę p owi-zje 
ki do pracy. - i Gdyby tak po obywatelsku pojmowali in-

Powołanie do pracy należy powitać ze ży- ni naczelnicy Instytucji państwowych swe jaa- 
wem zadowoleniem szczególnie w tym czasie, dianie, — to mielibyśmy ,mniej bezrobotnych a 
gdy \ innych Instytucjach w bezplanoWy spo- żywioły wywrotowe nie miałyby podatnego u 
sób wykzuca się na bruk ludzi obarczonych nas gruntu d'o wywrotowej działalności, 
rodzinami. ! —:: : :  —

£ e  sportu.
M IS T R Z O S T W O  O K R Ę G U  L W O W S K IE G O  z d o ­

b y ła  P o g o ń  17 p k t. s to su n e k  b ra m e k  35 : 3, d ru g ie  
m ie jscu  z a ję li  C z a rn i 12 p k \ ,  I ł  : 9, ( rz e c is  H asro o - 
n e a  12 p k t. 17 : 11. o tw a r te  P o lo n ia  (P rz e m y ś l)  1 t 
pk t. 18 11. p ią te  L e c h ia  8 pk t. 8 : 19, sz ó ste
R e w e ra  (S ta n is ła w ó w ) 0 pk t. 0 :36

L E C H IA  — H A S M O N E A  1 1 (1 0). O s la tn i
•Jatcn  o  m is trz o s tw o , k tó ry  z a d e c y d o w a ł o m ie jscach  

w tab e li m is trz o s tw . S trz e lo n a  p rz e z  l la s m o n e ę  b ra m k a  
k tó r e j  z  {powodu „ fo u l"  m ó g ł sę d z ia  n ie  u z n a ć  z.ąpewni!- 
fci H u s m o n e i trze c ie  m ie jsc e , p rz e z  co  P o lo n ia  sp a d la  
n a  n zw arle . W  p ie rw sz e j p o ło w ic  in ic ja ty w ę  m ia ła  I.e- 
d h ia , n a p ie ra ła  •eiiergicznie, k i lk a  p e w n y ch  p o zy cji 
n ie  w y z y sk a ła , l la s m o n e a  s tw a rz a  od cfcasu do  czasu  
n ie b e z p ie c z n e  m o m e n ty  pod  b ra m k ą  p rz e c iw n ik a  k tó ­
re  p rz y to m n a  stro n a t i p e w n y  R e k sz y ń sk i  l ik w id u ją . 
D o p ie ro  w 36 p ad a  b r a m k a  d la  L e o h ji  s trz e lo n a  w sp a ­
n ia le  p rz e z  T a rc zy ń sk ie g o .

P o  n rz e rw ie  ta k ty k a  L e c h ji  d a je  p rz ew a g ę  I la s -  
m o ire i. L e c h ia  g ra  p o  w ięk sze j czę śc i d e fen zy w n id . 
W  36 ' z d o b y w a  B irn b a c h  p o  sfo u lo w a n iu  b ra m k a rz a  
p rz e z  S i tu e rm a n a  w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę . L e c h ia  g ra  
ta  o łia rn ie , w  I la s m o n e i  n a ry b e k  n ie  d o p fsa ł. S ęd z io w ał 
p , k p t B ilo r.

C Z A R N I — HAS.MO N E  V 2 0  (0 : 0), C z a rn i p o ­
tw ie rd z il i  tern z w y c ię s tw em , żc im  s łu sz n ie  p rz y p a d ło  
d ru g ie  m ie jsc e  w  m is trz o s tw ie . W y c h o w a n e k  i d a w n y  
g ra c o  C z a rn y c h  S a w k a  w ró c ił do  m ac ie rz y s teg o  k lu b u  
i sz c zę ś liw ie  d e b iu to w a ł n a  lew y m  łąc zn ik u , t i r a  n a ­
padu , tej b o lą c z k i C z a rn y c h , b y ła  s p o k o jn ie js z a  i n Ę  
c jo n a in k js z a ,  d la teg o  też  o d n ie ś li ła d n e  zw y cię stw o .

Wpisy na kurs tańców
(niższy) przyjmuje sekretarjat w godzinach 
wieczornych w lokalu Stow Kaflarzy, ul. 

977—3 Zielona 1. 7.

B a c z n o ś ć ! W ielka osnczednosć!

W  p ie rw sz e j p o ło w ie  b y ła  g ra  o tw a rła , w  d ru g ie j1 j 
m ie li  C z a rn i  p rz ew a g ę . W sła w ie n ie  M o h ra  n a  ś r o d e k 1 
p o m o c y  o s ła b iło  H a sm o n e ę . m a  o n a  ła d n ą  tech n ik ę , 
z n a  w ie le  .trick ó w ' w ę g ie rsk ic h , n ie  p o s ia d a  j e d n a k i  R e s t a u r a c j a  i  p o k c j a  d o  ś n i a d a ń  
a n i  ru c h liw o ś c i a n i  b iegu , tak , że  n a p a d  C z a rn y c h  j g (yod z a rz u te m  D ąbrow skiego)
laiłwo Ip rze z  n ieg o  p rz ec h o d z ił. B a rd z o  d o b ry m  b y ł  S u  I s U '  i *  u l .  C Z A R N I E C K I E G O  1 0 .  
V> e is sm a n , k tó ry ’ u ra to w a ł w ie le  n ieb e zp ie cz n y ch  s trz a  poleca znakom ite śniadania, obiady i kolacje, zimne i gorące 
łów . dobrym i b y ł  też  W e r th c r  i S c h n e id e r . P ie rw sz a  przekąski Bufet bogato zaopatrzony. Wykwintny i syty ib 'a d  
p o ło w a  p rz y  z m ie n n y c h  a ta k a c h  p o z o s ta je  bez w y n ik u , i z ^  I zł. O lic/.Be odw iedziny uprasza  ZARZĄD. 
W  d ru g ie j p o ło w ie  w  10 U zysku je  K opeć  IV . g łów  I BMisaMiii a m in i .  utasaj . . .
k ą "  p ie rw s z ą  b ra m k ę , a  w , 3.2' z p o d a n ia  L a n g ie r a .! « , .
S aw k a  z n ó w  „g łó w k ą"  d ru g ą  i o s ia tn ią  b ru m k ę  d la  W V »  J j j l K ?  S W I  a d a c t w  { j r z e m y s i o w y c n
C z a rn y c h . S ę d z io w a ł p. N ie d źw irsk i.

19 P . I>. — ORLIM 61 i  2.

S P A R T A  -  B U L I  I 0.
PO G O Ń  I I )  — PO G O Ń  (S try j) . 3  2.

W A R S Z A W A : PO G O Ń  -  P O L O N IA  5

na rok 1925.
Izb 'a  s k a r b o w a  w z y w a  a )  w ła ś c ic ie l i  p r z e d ­

s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h  i p r r z e ,m y ś lo w y c h ,  b )  
| w ła ś c ic ie l i  p r z e d s ię b io r s tw  n a  z y s k  o b lic z o n y c h  

tt w y ih o n y w a n y c h  b e z  u t r z y m y w a n ia  o d d z ie lw e - 
-t : 2. ,  ! g o  z a k ł a d u  W y k o n y w u ją c y c h  z a ję c ia  p r z e m y -

M IS 1 K Z O S T W O  P O L S K I w  i / ie s ię c io b o ju  z y sk a )j  s to w e  (z a j!ęc ia  rz e m ie ś ln ic z e  i  rę k o d z ie ln ic z e ,  
k u c h a r  W ac ław . j durożkhrstwo i furimaństwo) W  o k r ę g u  Iz b y

i SkjąrbOwlbj dk> w/KUpienia świadectw przemy-
R E U N IO N  S P O R T O W O - T A N E C Z N Y , p o łąc zo n y isłouydh i k a r t rejestracyjnych na każdy od-

ul. A k a d em ick ie j 
n ik a  l. 18.

1. 15 i B a rw ik  R o m a ń s k i ,

3\ossv«nikaM

Z a rz ą d u  i K o m isji re w iz y jn e j, o d b ęd z ie  s ię  w śro d ę , 
k ln ie  5. fo m  o Igodz. 19-tej w lo k a lu  p i ł y  ul. Svks 
tuskie.j "i. 21. II  p — 2

X P O L S K IE  T O W . P R Z tR O D b S IK O W  1 \I. KO 
PE R N T K A . P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  o d b ę d  :ie s ie  w e w to- 

;7 . \C I E "  W sp ó ln e  p o s ie d ze n ie  n o w e g o  i s ta reg o  rck  ^  L b  m  0  go d z . JS -tej w n s ty tu e ie  G eo lo ­

g iczn y m  U niw . J  K ul. D łu g o sza  1. 8. r  p o rz ą d k ie m  
d z ie n n y m : 1) p rof. 51. 1 H u b e r  w y k ła d  fi. I. „Z 
K o n g re su  m e c h a n ik i, s to so w an e j w  D elft 

y  P O L o K JE  T O W A R Z Y S T W O  PO I J T E C U  N IC Z -1 p o lsk ich  fizy k ó w  w  K ra k o w ie  G oście m ile  w id z ia n i
N I .. AV> śro u ę  d n ia . 5. U sfopddą, b. r. o  godz . 6 .!5  w iecz . — : : :  —
o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  ty g o d n io w e, n a  k ió re m  p . p rof. m * T i  I i
G a b rie l S o k o ln ick i w y g ło si d a jszy  c iąg  o d czy tu  p.
L : „ C zy n n ik i p o w o d z e n ia  e le k tro w n i p u b lic z n y c h  w 
im a.s!aćh  p ro w in c jo n a ln y c h ."  G oście  m iłe  w idz ian i-

z io /id a n ie n i j lag ró d  za ub ieg ły  sezo n , m z ą d z o n t  u rz e * ;  ^  sk jaJ  (pamjG6zczeT1ie składowej na rok 
L w o w sk ie  I o w .  k o la r z y  i (M olorzystow . o d b ę d z ie  s * ę / |g 2 5  ,
w  so b o tę , d n ia  8. b. m. w  sa lo n a c h  s lrz e ln ic y  m ie jsk ie j |X g w arec tw a te  j ^  wydawać będą po-
0 godz. 9. w ieczo i ,< z y n a j ią c  o d  d h i c  1 .  listopada 1 9 2 - ' K a s y  S k a r -
1 > -oęPT-m r ?  • ^  Cz,OI* ° 'v’e /  a^a(,emicy noVne w isiedż b i e  Inspektoratu1 Skarbowego ,co-1 zł. a0. K to k o lw iek  jeszcze  #  o lrz v m a ł z a p .o s z e n u t  -  ,W V ] g t K i p ! n i  nj,:dzieI I śtGąl -"a not w
bez ktoregc wstęp na salę bezwarunl o„o wzbromo- -ta ,v.ie na|eżyde wypeJniottydh dek aracj B.an-
ny . zech ce  s ię  zg ło s ić  u  l irm y  L  W  a łu k ie w ic z  ; >rzy | K d  . y  l r ^  b V 7 p ł ! a W  * e

vop :, wlaściwyip Inspektoracie Skarbowym (Kasie 
; i Skąrhowej) WY razie wątpliwości wszelkich 

■ wskazówlefk i Wyjaśnień co do katcg-orji św ia­
dectwa przemysłowego, odpowiedniej dla da­
nego przedsiębiorstwa wdzieją miejscowe In­
spektoraty Skarbowe.

Bliższe szczegóły podane są w publicznych 
obwieszczeniach.

Nadmienia się, źe płatnicy zrzeszeni w  za- 
woaowych stowarzyszeniach (kupieckich, rze- 

i Z ja zd u  mieslmczychj cechach, jgremjaięh i t. p.), mogą 
celem przyspieszenia wyk ud i en i a powyższych 
świadectw czynność tę wykonać przez swe s to ­
warzyszenia, w terminie do 15. grudnia, któ»*e 
iwi tym ceiui winny bezzwłocznie porozumieć się

Czytalełs Dtisnuili batowi
c ł  vn.! r»i .tiiIm 1 sioo ltow y  i^ y k le  ł»  tek*to/r 
U - 10. N adesłane 71. — 30. w tekście Zł. — '50 >  G  L O # 4 Z E  .1 A

N* i-e j »tr. Z ł.— 60. D robne ugł. i a  słowo Z  — Ob ł 
K om unikaty  Zł. — ‘40, zam iejscowe o 26°/0 droż*;,

. .

Sil

Czy wie o vem Liga Naroków
w e Lwov/ie. źe jedynym  m agazynem , gdzie najtaniej zaopatrzyć się m ożna w najelegantsze i najm odniejsze 

z ubiory m ęskie, dam skie i dziecinne z praw dziw ych angielsk ich  i bielskach m aterji 1

NA DŁUGOTERMINOWE FATY
jako to: p łaszcze damskie, ubrania m ęskie, rsg lan y , palta, kurtki, futra dam skie i m ęskie, ubrania chłopięce, 
dziecinne, tek sty lja , bieliznę oraz obuwie z pierwszorzędnych fabryk krajow ycn i zagran icznych  — jest
Z N A M Y  M A G A Z Y N  KONFEKCJI DAMSKIEJ, MĘSKIEJ i DZIECINNEJ — POD FIRMĄ:

S c H t i M E f t  i  S » 4  ; a ,  L w ó w ,  G r ó d e c k a  5 7
UW AG A! W e w łasnym  interesie proszę zapam iętaj firmę SCHEINER i Śka, oraz u licę Gródecką 1. 57. 943—

HMsamaaBaaBs a
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K A  R A T Y !

Powróciłem z Wiednia po o d b ic iu  specja lny ; h studiów  »  za-

™tiŚE«S D r ,  F e l i k s  H f l H N
Lwów, Gródecka 46, telef. 834 (L am pa kw arcow a)

r - ^ L j / ^ D F ^ C l  V  weneryczne, skórne, zasia rza łe  — 
«  O n O D  I  leczy s p e c i a l i s t a  28

Dr. FRISCH ulica^W ałowa 11.
Na sezon zimowy poleca po 
zn iżonych cenach  n a  dugodne 

sp ła ty : Raglany, kurtki, futerku, ubrania  męskie i dzie­
cinne, płaszcze damskie,  palta  i t  p.

Magazyn honfekc]! Pertnergera 
Lwów, KAZIMIERZOWSKA 35

0BĘjT 35 U w aga  n a  num er domu 35 gW i

DOM KONFEKCYJNY

M f t f f l P l f  ro Pne °d  6  do 2000 H f .  U rządzenia m łyńskie, 
I t l U t U r y  p ,asy  do oleju, O brabiark i do m etali i drzew a, 
n a  dogodne spłaty, o raz  transm isje , tu rb iny , pasy, oleje, 
sm ary ropę, papę, b lacu ę  pocynkow aną  po leca 944—

„PILO T" Lvfców, B a to r e g o  4 .
Oddziały: Tarnopol, Podw ołoczyska.

■ W chorobach  skórnych  i w e n e r y c z n ie !
b . sekundarjusz  klinik w iedeńsk ich , b. sek u ndaijusz  Szpital* ' 

Państw ow ego w e Lw ow ie 6— 1

D r .  L a u r a  F u l l e n b a i i m
ordynu je  od 3 — 6 popołudniu  ul. Żółkiew ska L. 3 8

Krawcy, Krawczynie!
■ Spójnia* Spółdzie ln ia  p rz y j­

m ie  robotn ików  i robotn ic  do 
robó t dostaw ow ych. Zgłoszenia 
ul. F ranc iszkańska  12, parter.

PREMIO?99
99

Ludwika Marka
we Lwowie* u l  SŁOWACKIEGO 2

n a p r z e c i w  g ł ó w n e j  p o c z t y

p o le c a : wiedeńskie i bieiskie
Z ł .

I .  U b ran ia  szew iotow e, m a r jn a r to w e , 
sp o rto w e  w różnych ko lo rach  po 60 —

I I .  d tto  „ 70 —
III R a g la n y  zim ow e i g a rn itu ry  w i­

zy tow e po 90 —
IV  W  różnych  fasonach p rim a u b ra ­

nie, palto  zim ow e, je d n a  p a ra  zi­
m ow ych spodni, ja k  d ługo zapas 
s ta rc zy  d la  rek lam y  po 150 —

U

KSIĄŻKA NA CZASIE

H  j  y v  G  ■ 99

NAPISAŁ

SZ Y M O N  A S K E N A Z Y
DO NABYCIA:

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
LWÓW, SZAJNOCHY 2.

Cena 16 zł.

D R U K A R N I A
LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW, WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
1 1  " ....... Z 3  T E L E F O N  N r. 496  ł -----------1

WYKONUJE WSZELKTE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE w y k o n u je  t e r m in o w o .

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO. 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

Powiatowa Kasa Chorych w Brodach.
L. 2771/24. Brody, d n ia  27 październ ika  1924

OBWIESZCZENIE. § ,
Stosow nie do zarząd zen ia  Okręgowego Urzędu U bezpieczeń w e Lw.owtó 

z drna 1£ październ ika  1924 r. Nr. dz. 47s6/24, podaje się do w iadom ości, że 
rozp isane  tut. obw ieszczeniem  z dn ia  6 październ ika 1924 L. 2666.

odracza się z dnia 14 grudnia b. r. na n ie d z i e l ę  dnia 
18 stycznia 1S2& r.

Zgodnie z rozporządzeniam i M inisterstw a Pracv i Opieki Społecznej 
z d n ia  21. m arca  1921. Dz U. Rzpp. Nr. 35. poz. 211. o raz  rozp. z dn ia  28 
g rudn ia  1923 Dz. U. Rzpp. Nr. 3/24. poz 21 w  przedm iocie przepisów  w ybor­
czych, w yłożone zostaną spisy w yborców  do przeglądu in te resow anych  począw ­
szy od dnia 30. października 1924 do 9 listopada b. r. włącznie w  biurze P o ­
w iatow ej Kasy C horych w  godzinach urzędow ych . W ciągu tych  10 dn i od dn ia  
w yłożen ia  spisów  t j. 30. październ ika  1924. godz. 9-tej ran o  aż  do dn ia  9-go 
listopada w łączn ie  godz. 6-tej popoł. przysługuje każdem u ubezpieczonem u li­
czącem u ukończonych 20 lat odnośn ie  do ubez leczonych — a  każdem u p ra ­
codaw cy, odnoś ie do pracodaw ców  p raw o  rek lam acji co do w pisan ia  lub  wy- 
k re ś len ir  ze spisów  siebie lub  in n y ch  osób. O żądan iu  w ykreślen ia  ze spisów, 
osoua in te reso w an a  zostanie  zaw iadom iona  w  ciągu 3 -ch  dni z uw agą, że za­
czepionej stron ie  przysługuje p raw o w  ciągu 3-ch  d n i od dn ia  o trzym an ia  za 
w iddonupnia  w n iesien ia  do Z arządu  Kasy obrony  przeciw  w ykreśleniu .

Podlegający  obow iązkow i ubezp ieczen ia, a  n '3 zgłoszeni przez pracodaw ­
ców  po udow odn ien iu  pozostaw an ia  w  zatrudn ien iu  u zasadm sjącen i ich  człon­
kow stw o w  term m ie dn i 10. licząc od d n ia  w yiożen ia  spisów , będą  w pisan i 
dodatkow o lo  spisów  w yborczych. R eklam acje  rozpatru je  Z arząd K asy i w ciągu 
2 tygodni od daty Wmięsieiua reklam acji p rzesy ła  in te resow anym  odpis swej 
um otyw ow anej decyzji. W ciągu 3-ch  dni od daty  o trzym ania  decyzji Zar ządu, 
m ogą zain tereso w an i w nieśó skargę do Urzędu Ubezpieczeń, jed n ak że  jed y n ie  
z pow odu n a ru szen ia  ustaw  i p rzepisów  w yborczych. Skargę w n ieść  na leży  na 
ręce  Z arząau , który  prześle  j ą  Urzędow i U bezpieczeń dołączając odpis sw,?j d e ­
cyzji dow ód je^ ao ręczen .a  i w szystkie ak ta  n a  podstaw ie k tórych zapanra  J p - 
cyzjŁ Z arządu. W ciągu 2 tygodni od daty  o irzym ania  snargi Urząd Ubezpie­
czeń w ydaje decyzję.

G łosow anie rozpoczyna się o godz. 8 -n iej ran o  i trw ać  będzie bez p rzer­
w y do godz. 8-m ej w ieczór

A. D la członków  i pracodaw ców  zam ieszkałych w okręgu sądow ym  B ro­
dy , w  b iurze Pow iatow ej Kasy C horych w B rodach.

B. Dla członków  i p racodaw ców  zam ieszgałych  w okrędu sądow ym  Pod- 
kam ien  w  urzędzie gm innym  w  P odka.n ien iu .

C. Dla członków  i pracodaw ców  zam ieszkałych  w ouręgu sądow ym  Za- 
ło ic e  w  urzędzie gm innym  w Z ałoźcach. 1

D. D la członków  i p racodaw ców  zam ieszkałych w osręgu  sądow ym  Ło- 
pa tyn  w urzędzie gm innym  w  Ł opatynie.

R ada  K asy sk ładać się będzie z 45 delegatów  i ty luz zastępców  m ają ­
cych być w ybranym i. U bezpieczeni w yb ierają  oddzieln ie 30  delegatów  i 30 z a ­
stępców . P racodaw cy w y b ie rają  oddzieln ie 15 delegatów  i 15 zastępców . W e­
d ług § 80 statutu K asy, R ada składać się ms z 45 delegatów  w ybran y ch w  2/3 
przez członków  Kasy, o raz  1/3 p rzez pracodaw ców  zatrudn ia jących  członków  
obow iązkow o ubezpieczonych  w  g łosow aniu  bezpośredniem  i tajnem  n a  pod­
staw ie w yborów  p rop o rcjo n a ln y ch  n a  okres 3 letn i

C zynne p raw o  w yborcze m a ją  p racodaw cy i ubezp ieczen i bez różnicy 
płci- o ile ukończyli 20 rok życia, są w pisan i do listy w yborczej, zaź b ierne  
p raw o  w yborczy m ają  tylko w yborcy, k tórzy  są  obyw atelam i Polski i u k o ń ­
czyli rów nież  20 ty  rok  życia, N iew ybieralne  są  osoby, które n a  m ocy w yroku 
sąaow ego u traciły  zdolni ść p iastow an ia  u rzędów  publicznych lub  na skutek po 
stanow ien ia  sądow ego są  ograniczone w Drawie rozporządzan ia  sw ym  m ają t­
kiem . 2. ubezp.eczonych m oże być w ybranym  tylko ubezpieczony. Każdy w y­
borca głosuje osobiście, pracodaw cy jed n ak  m ogą głosow ać przez up raw n io n y ch  
do tego pełnom ocników .

V ;/bo rcy  w in n i przy g tosow aniu  posiadać dow ody stw ierdzające ich  toż­
sam ość i na  żądan ie  P rzew odniczącego Kom isji W yborczej obow iązan i są  je  
ckazać. Stosow nie do pow yżej cy tow anych  rozporządzeń  na leży  listy kandyda 
tów  sporządzić oddzielnie d la ubezpieczonych i oddzieluie d la  pracodaw ców . 
Każda lista  kandydatów  n a  delegatów  zawiei ać  m oże n a iw v ie j 2 razy  tyle n a ­
zwisk ile m a  być w ybranych  delegatów  K andydatów  um ieszcza się  n a  liście 
p o i  b ieżąc ,m i num eram i, w skazującym i kolejność ich  kandydow an ia , przyczeni 
na leży  podać nazw isko i im iona , zaw ód oraz  m iejsce ich zam ieszkan ia  i na  
zw isko pracodaw cy, u którego kan d y d at p racu je. Listy kandydatów  należy  do­
ręczyć Z arządow i K asy najpóźniej na 3 tygodnie przed terminem wyborów , 
i w inne  być podpisane p rzynajm niej przez 30 up raw nionych  do g łosow ania 
ubezpieczonych, zaś listy kandydatów  z grupy p racodaw ców  w in n e  bvć podpi­
nane p rzynajm niej przez 5 up raw n io n y ch  do g łn sjw an ia  pracodaw ców , przy- 
czem  sio zauw aża, żę kandydaci n ie  m ogą być Dodpisani n a  liście. G łosow ać 
m o żn a  tylko na  listy  u zn an e  przez Z arząd  K asy i podane do pub licznej w ia ­
dom ości przed  rozpoczęciem  głosow ania. Do listy kandydatów  r.ależy dołączyć 
ośw iadczenie  każdego kan ay d a ta , że p rzy jm uje  k an d y d atu rę  zgounie z listą. 
Zgłaszający listę kandydatów  obow iązani lą w skazać sw ego p e łnom ocn ika  i j pgo 
zastępcę do u d z ie lan ia  Zarządow i K asv C horych w yjaśn ień  p o trzebnych  do u su ­
n ięcia  b raków  lu b  w ątpliw ości w  złożonej liście leże li pe łnom ocn ik , w zględni o 
jegc zastępca n ie usun ie  w ytkn iętych  przez Z arząd  błędów  i pu n k tó w  w ątp li­
w ych  n a jpóźn iej n a  dw a tygodnie p rzed  te rm inem  w yborów  t. j. do dn ia  4 go 
s ty e łn ia1 192 < r., o rzekn ie  Z arząd  n iew ażn o ść  listy w części lu b  w całości. Do 
tej też daty  listy kandydatów  m ogą być przez p e łnom ocn ików  m b ich zastęp ­
ców wycofane.

Zarząd Powiatowe] Kasy Chorych w Brodach.
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